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Od Administrac, i 
. . G a z e t y  ł% n r o ir o iv e j |iJ
1 W tym kwartale „Gazeta Narodo

wa nyij chodzić będzie f i W  U ł” l  ZJ’ S6 
( l / . j r ń .  rano i wieczorem.

Ekspedycję pocztową tak urządzi
liśmy . iż dokąd tylko raz na dzień, 
wieczorem, odchodzi ze Lwowa poczta, 
tam wysyłamy wieczorem tak poranne 
jak i wieczorne wydanie Gazety Naro
dowej z tegoż dnia.

Zwrotnych listów prenumeracyjnuch 
w tym kwartale nie rozsyłamy, gdyż < la -  

w y g o d n i e j  dla prenumeru- 
iącyah i t r z j k r o ć  t a n i e j  jest , 
przesyłać prenumeratę | ) r z < ‘EittZ łknii
l>OCZtOtV4IllS.

Przygotowujemy wydanie szczegó
łowej mapy Paryża wraz z wszystkiemi 
fortyfikacjami i miejscowościami oko
licznemu i rozeszlemy ją bezpłatnie 
Wzystkim prenumerantom.

Prenumerata wynosi: 
w  m iejscu: 

kwartalnie . . 3 złr. 75 ct.
miesięcznie . . 1 ,, 30 „
z  p rzesy łk ą  pocztow ą dwa razy 

dziennie:
kwartalnie . . - 6  zlr- °k
miesięcznie . . . 2 „ 10 ,,
2; przesyłka pocztow ą raz na dzień: 
kwartalnie . . 5 zU. ct.
miesięcznie . . . 1 „ 70 „

Upraszamy o wcześne zamówienia 
Gazety Narodowej„ ażeby przy podwuj- 
Oej obecnie ilości nakładu wcześnie przy
gotowawszy adresy i uporządkowawszy 
ekspedycję, prenumerującym bez żadnej 
zwłoki, ani przerwy z początkiem no 
w^go kwartału przesyłać można Gazetę.

f l .w ^ w  d. 23. września.
(D ążność N iem ców  a u strjack ich . — Obawy sen 

k a lis tó w . — Zmowa Izby p a ró w - — K lub n a ro 
dowców. — W ęgrzy  a a u s tr ja ck a  o rg an izac ja  w o j
skowa.)

Ś c i s ł e  p r z y l ą e z e u i e s i ę A n s t r j i  
 ̂o N i e m i e c  — z tem hasłem spotyka

my się eoraz częściej w pismach wiedeń- 
8Mch i innych austriacko-niemieckieh, w 
mewach i rezolucjach austriacko-Jemieekich 
t(Hvarzystw politycznych. Zwracamy ciągle 
dWagę naszej delegacji i naszych mężów 
8,aau. na tę i jej podobne dążności Niem
ów  austrjackich, tj. tej ich części, która 
bod nazwą wiernokonstytueyjnych gra prze
ważną rolę w życiu Austrji, czyni to samo 
pasz korespondent wiedeński — bo w tych 
asłach przebija się eel istotny Niemców au- 

I 8trjackicn jawniej, eałkowiciej, niż w uchwa
łach parlamentarnych. Uchwał tych nawet 
Rozumieć niepodobna bez tego komentarza, 
de można przypuścić, aby z nienawiści do 

Austrji, do Habsburgów, do Czechów, Pola- 
-°w, itd ci Niemcy wszystko robili, co tyl
ko tę Austrję zgubić, dynastję poniżyć, te 
‘Idy upokorzyć 1 w rozjuszenie wprawić 
może. Pragną oni przyłączenia do Niemiec—
* W tern pragnieniu bardzo mądrze liczą, 
'ylko, że niestety, zbyt mądre liczenie się 
Wychodzi w krńcu na przeliczenie się.

Ścisłe przyłączenie się Austrji do Nie
miec bywa dwojako rommianem - -  raz ja- 

przyłączenie c a ł e j  A u s t r j i  (czy i z 
.Węgrami ?), a drugi r a z , jako przyłączenie 
ylkopr o w i n e y j  n i e m i e c k i c h  A u s t r j i  
0 Niemiec. Pierwszego żąda, biorąc najnow- 

objawy, np. linckie stowarzyszenie li- 
“pralne, drugiego stowarzyszenie w Krems. 
“ierwszy projekt podzielają niezawodnie 
Wszyscy Niemcy liberalni, ale występują 
^  jaw tylko z drugim na serjo, bo pierw- 
f y  jest zbyt niedorzecznym i naraził
by Yustrję na srogą wojnę, choćby tylko 
1 Moskwą.

Spełnienie jego byłoby wywróceniem 
Wszystkich międzynarodowych stosunków w 
Europie, byłoby zresztą wojną z Węgrami 
aa śmien i iyeie, a w tej wojnie towarzy- 
jJJliby Węgrom Polacy, CzeBi, Słpwiejiey, 

almatj-ńcy __ głowom wszystko w obrębie 
monarchii, co nie przysięga na podły sztan 

ar Giskry i całej tej szajki. A gdyby się 
aWet udało pcŁ.una(s op^. ten wewnętrzny, 

Aiwsze runęłaby Austrja, bo dzisiaj Niem 
7' to nie federacja wolnych z wolnymi, sa- 

p^dzieluycb z 8aPł°dzieinymi, ale w.elkie 
hnri8U złożone z drobnych państw lepnych, 

iedną komendą wojskową i dyplomaty- 
% Hohenzollernów, pod 'edną reakcyjno- 

ko' ^ Zną komendą uinkrów pruskich. Tym 
b(rtI0Ił^OII, musiałaby się bezwarunkowo 

także Austrja.
(Jru Mylą się jednak Niemcy, jakoby i plan 
cm*?1 ścisłe przyłączenie tylko niemie- 

® Austrji prowineyj do Niemiec — był 
hieb Ua-C’e mn>ej niedorzecznym, na mniejsze 
<jy ’ .‘P^czeństwa narażał Austrję. Bo i wto- 
mies^b^1̂ 0 ^ zes') Słowieńey i Włosi, jako 
miuck a-̂ c^ .■iraj <̂w’ niegdyś do Rzeszy nie- 
^  u0* . ąc; ck, musieliby podnieść broń,

^  ^ y lch stało, ale i Polacy i W ę

grzy — słowem, wszystkie nie-niemieckie 
luay Austrji. I wtedy musiałaby Austrja pod
dać się Prusom we względzie dyplomaty
cznym przynajmuiej tak, jak Saksonia i jak 
się już poddaje Bawarja, ale i pod wzglę
dem wojskowym tak, jak się poddały Ba- 
warja i Wirtemberg. Mogłaby mianować 
radców legacyjnjch. może nawmt posłów, mo
głaby ubierać swą armię w inne barwy jak 
Prusy, uzbrajać w lepsze karabiny od igli 
cówek, ale ster w dyplomacji, i komendę w 
wojsku prowadziliby znowu Prusacy. To sa
mo pod względem ełowym, finansowym, 
handlowym, przemysłowym, przynależności i 
prawodawstwa cywilnego i karnego, musiała
by Austrja zrzec się samodzielności. Bo gdzie 
jedna znaczna część byłaby ściśle przyłą 
ezoną do takiego kolosu jak wielkie Prusy, 
tam reszta części musi pójść w te same to
ry. A zatem ostatecznie i na tego planu speł
nienie nie mogłaby pozwolić Europa.

Plany takie może dyktować tylko z je 
dnej strony obawa, aby Prusy wprost nie 
zagarnęły Austrji, a przynajmniej części jej 
takzwanyeh niemieckich aż do brzegów Adrja- 
tykn — z ezem się na serjo odzywają Prusa
cy i już w myśli puszczają swe statki z Trye- 
s':u — z drugiej zaś strony obawa przed Mo
skwą. Tymczasem plany te nie tylko nie och
ronią aniod pierwszego, ani od drugiego, ale 
owszem oba obawiano wypadki przyspieszą. 
Wojny i klęsk jej nie odwrócą, tylko jeszcze 
ją zaostrzą.

Nawet pod względem finansowym, han
dlowym, przemysłowym nie poprawiłoby się 
położenie Austrji. Przyłączenie, a nawet wie
rutne wcielenie do Prus nie uwolni jej od 
obowiązku spłacenia dotychczasowych dłu
gów. A jeżeli dzisiaj Prusacy, a zatem cały 
Zollverein, czyli całe obecne Niemcy, uży
wają w Austrji przywilejów, jakich właśni 
obywatele Austrji nie używają, jeżeli trans
port tegosamego towaru tej samej wagi z 
Berlina do Wiednia mniej kosztuje jak z 
Pragi do Wiednia i t p., to cóż dopiero by
łoby, gdyby cale Wielkie Prusy swym ol
brzymim przemysłem i zuchwałą spekulacją 
opadły Austrję legalnie! — zwłaszcza gdy 
pierwszem następstwem ścisłego przyłączenia 
do Wielkich Prus byłoby wprowadzenie 
związkowej ustawy o przynależności : o wol 
nośei przenoszenia się!

Niema w Austrji wolności dla ludów nic- 
niemieekich, ale Niemcy i żydzi w niej mają 
taką, jak  nigdzie w związkn Niemieckim nie 
mają jej ich bracia. Tę jednak postradaliby 
po przyłączeniu do Wielkich Prus. Wiedzą
0 tem i sami piszą Niemcy i żydzi wiedeń
scy, więc i dowodzić nie potrzebujemy.

Otóż jest faktem, że przeciw tym d ą 
żnościom liberalno-niemieckim nie występują 
na zgromadzeniach komisarze rządowi, nie 
występują prokuratorowie, choć jest w nich 
jawna zdrada stanu. To nas jednak nie zdu
miewa — już powiedzieliśmy, że w Austrji 
jest wolność dla Niemców tylko i w części 
dla Dalmatyńców, bo ci żądają oderwania 
się od Przedlitawii, a policja i kodeks karny 
tylko na Czechów, Polaków, Słowieńców i 
socjalistów - - jak widzimy z faktów Ale to 
nas zdumiewa, że żaden organ rządowy lub 
pólurzędowy przeciw temu nie wystąpi, ku 
czemu w ostatnich czasach zbyt często miał 
sposobność. Albo zatem rząd stracił nadzieję 
ocalenia udzielności Austrji, albo sam wręcz 
dąży do owego ścisłego przyłączenia się do 
Niemiec, t, j. do zostania lennikiem Prus. 
Naszem zdaniem, zachodzi i jodno i drugie 
nieszczęście. Z jednej bowiem strony nic or
ganizuje sił wojskowych, nic stara się o roz
budzenie patrjotyzmu w ludach nie-niemiee- 
kieh — ezem by niezawodnie odjął Prusom
1 Moskwie apetyt do Austrji. Z drugiej zaś 
strony gb sy półurzędowe jawnie ppzemawja- 
ją  za tem przyłączeniem-

Cóż innego bowiem znaczy artykuł kie
rujący w niedzielnej S tare j  h-essia pod napi
sem : „ Polityka niemiecka w  delegacji rajchs- 
ratowej z r. 1869“, nadesłany, jak redakcja 
zaraz pod napisem dodaje — „przez jednego 
z tych posłów, z którymi rząd (t. j p. Po
tocki) na wiosnę układał się względem przy 
jęcia teki ministerjalnej.“ Przytoczone są tam 
mowy posłów dr. łłeehbauera, hr. Spiegla, 
br. Weichsa, dr. Sturma i dr. Kaisera, w 
których żądano „szczerego pojednania się z 
Niemcami, pod przewodnictwem Prus prawie 
zjednoezonemi.“ Tak np. przemówił br. Spie- 
gel t „Interesów Ąustiji nje mogę odłąpzac od 
interesu Niemiec, i mojem zdaniem, winne 
one być w przyszłości, jakkolwiek bądź by 
się ta przyszłość ukształtowała, ściśle złączo
ne w obopólnym interesie. Austrja, tak długo 
będąca przedmurzem Europy od Wschodu, bę
dzie tam i na przyszłość rozszerzać Silte nnd  
Cultur, ale musi pod temi względami mieć 
w Niempaeb podporę i plecy. “ ^ ę  politykę, 
autor artykułu — poseł, którego p. Potocki, 
objąwszy rządy, powoływał do gabinetu — 
zowie praktyczną, bystro wicjzącą: ppdnoąi, 
że c a ł a  liberalna pfasa austrjacka powitała 
serdecznie artykuł Spenersche Zcitung (na
dwornego organu berlińskiego) — a czego 
żąda ten artykuł? Oto „związku Niemiec z 
Austrją“. I tak kończy: „Oby e słowa przy
pomnienia wbiły się w pamięć posłów nie
mieckich w najbliższej (tj. w obecnej) Radzie 
państwa, w najbliższych delegacjach wspól
nych i nakłoniły ich do polityki p r a w d z i 
w i e  n i e m i e c k i e  }j a zatem p r a w d z i w i e  
a u s t r j a c k i e j ,  aby Austrja Niemcy, zao-

wu połączone, spokojnie s t a n o w i 1 y o l o 
s a c h  E u r  o p y “.

Otóż mamy w owych słowach br. Spie
gla, należącego do skrajnej lewicy niemie
ckiej, do autonomistów styryjskich — z któ
rym właśnie i z p. Reebbauerem p. Potocki 
układał się o wciągnięcie ich do gabinetu — 
i w zakończeniu tego artykułu, wypowiedzia
ny wyraźnie eel, do którego dążą liberały 
niemiecko-austrjacey, którzy do dzisiaj wła
dają nietylko wewnętrznemi, ale i zagrani
cznemu sprawami monarchii. A c e l e m  t y m  
, e s t :  u c i s k a ć  w e w n ą t r z  l u d y  n ie- 
n i e m i e c k i e ,  z e w n ą t r z  za ś  c a ł ą  E u 
r o p ę .  Dlatego rozbójniczego celu. pragną wy
walać wewnątrz walkę na noże, będąc pe
wnymi pomocy bagnetów pruskich ; dla niego 
pragną rozbicia Austrji, upadku dynastji; 
dla niego pragną panowania Prus po Adrja- 
t y k ; dla niego pragną wciągnąć Austrję w 
wojnę z całą E uropą; dla niego pragną wy
dać Austrję na pastwę spekulantów pruskich; 
dla niego nawet gotowi zaprzedać swoją 
wolność obywatelską.

N i k c z e m n i !

Między ccntralistami panuje trwoga, aby 
konserwatyści czescy nie obesłali Rady pań
stwa, i aby tym sposobem nie wzmogła się 
w Izbie posłów liczba antieentralistów. D la
tego organa centralistyczne wzywają swoich 
wybrańców do najściślejszej solidarności. Dy
misja trzech namiestników, bez zwykłego in 
Gnaden, o którem przed ogłoszeniem Gazety  
Wiedeńskiej dowiedziała się tylko N owa Presse, 
przerzedzi jednak trochę szeregi tych zapa- 
miętaleów, a na każdy sposób ubytek trzech 
kolegów obali ich większość, tak s łabą , jak 
się okazało w poniedziałek, przytem nadejdą 
anticentralistom jeszcze posiłki w tych, któ
rzy jeszcze nie zdążyli na poniedziałek. Dla
tego Noiua P(«.tsW pisząc o owej dymisji, 
wzywa centralistów, aby porzucili lojalność, 
do której wzywa cesarz w mowie tronowej.

Jedyny ratunek eentraiistów w Izbie 
pauów. Tam przeszła lista kandydatów do 
komisji adresowej, którą ułożyła frakcja cen
tralistyczna, i przyjęto d. 20. wniosek Sekmer- 
linga, aby nie wybierano komisyj polity
cznej, jurydycznej i finansowej. Ojciec cen- 
tralistów motywował swój wniosek te m , że 
jeszcze wielu członków Izby panów nie przy
było (ależ mimo to obrano komisję adreso
wą !), i że jeszcze nic wiadomo, czyby ko
misje nie mogły pracować równocześnie z 
delegacjami wspólnemi, a zatem trzeba mieć 
wzgląd na ten wypadek, inaczej wybranoby 
może jednych i tych samych do komisyj i 
do delegacyj wspólnych ; zresztą czas nie 
nagli. Napróżno prezydent Izby, br. Kuefstein, 
wskazywał, że regulamin nakazuje wybrać 
zaraz te komisje; że wniosek Sehmerlinga 
podobniusieńki do poniedziałkowej uchwały 
Izby posłów, że jednak w Izbie panów inne 
są stosunki, bo ona nie wybiera według k ra 
jów, nie potrzebuje zatem czekać na przyby
cie reprezentacji Czech, nic potrzeba gwałcić 
regulaminu. Izba panów przyjęła wniosek 
Sehmerlinga większością 42 głosów przeciw 
14; ministrowie głosowali z mniejszością.

Centraliści zatem na całym frone‘e robią 
zmowę parlamentarną— wyniknąć ztąd musi 
upadek konstytucji lutowo-grudniowej. Ży
czymy powodzenia temu dziełu; dotychczas 
my pracowaliśmy w parlamaneic na eentrali- 
stów, teraz oni na nas pracują.

Organa półurzędowe, nawet Wiener Ztg. 
zapisują z zadowoleniem, że zwyeięztwo 
Reehbauera w poniedziałek odniesione była 
ty Iko tym sposobem, że zwolennicy jego eałą 
swą armię sprowadzili na plac głosowania, 
gdy tymczasem przy następnych głosowa 
piach liczba przeciwników się zwiększy. 
Niechaj jednak nikt nie sądzi, aby rząd po
rzucił już centralistów. Dał im lekcję usunię
ciem trzech namiestników ultracentralisty- 
eznych, a teraz będzie się jeszcze mocniej 
przypoehlebiał eentralistom, aby ich ugłaskać-

Klub narodowców (Tyrolczyków, Sło- 
wieńców i Bukowipczyków) ukonstytuował 
sję we wtorek rano. Za zasadę przyjęto a u 
tonomię na najszerszy rozmiar i wybrano ko
mitet do wypracowania programu. Do tego 
komitetu należą: Pascotini z Tryestn, Syeteę 
z Krainy, br. Gudenns ze Styrjl, Daniło 
z Dalmacji, Styrza z Bukowiny, Greuter 
z T y ro lu , Czerne z Gorycji i Widu- 
licz z Istrji. Trzech posłów z Austrji wyż
szej , należących do stronnictwa T yrol- 
CZyków, opuściło Radę państwa po posie
dzeniu poniedziałkowem.

W sprawie wojskowej gotują Węgry sro
gą burzę, która niezawodnie wybuchnie w 
delegacjach wspómycń, i poprowadzić może 
do upadku jen. Kuhna i hr. Bensta. Wbrew 
ustawom wojskowym, dotąd pułki nje sioją 
w swych okręgach poborowych, tak, że gdy 
np. pjędąwno mobilizowano armię austrjacką, 
udopniey z Galicji ledwie za trzy tygodnie 
przybyli do swoich batalionów, w Węgrzech 
rozłożonych. Tym sposobem dzięje się, że 
gdy Prujący w siedmnaśeie dpi zmobilizo
wali się j staaęli na graaiey franenzkiej, ar
mia austrjacka potrzebuje dwa miesiące do 
zmobilizowania, t. j. Prusacy, nie używając 
nawet kolei aasf.rjackich, mogą piechotą sta
nąć pod Wiedniom i Komornem, zanim by 
się Austrja zmobilizowała

Układy pokojowe.
IV.

Rząd obrony krajowej, aby utrwa
lić republiką dąży do zawarcia pokoju. 
Favre wiedząc, iż głos Moskwy zawa
żyć może na postanowienia Prusaków, 
dla zjednania protekcji cara w organie 
swym L e Patrie, który za cesarstw7a 
był dziennikiem półurzędowym i ser
decznym obrońcą sprawy naszej, p isze:

„Wiadomo, że jednym z zarzutów, jakie 
Moskwa robiła cesarstwu, była postawa j e 
go podczas powstania polskiego przed sie
dmiu laty. Moskwa mogła mniemać, że idąc 
za dawnemi tradycjami, rząd republikański 
będzie ożywiał nadzieje Polaków. Otóż z go
dną pochwały roztropnością, rząd obrony na
rodowej odrzucił pomoc legii polskiej, aby 
nie popierać r o s z c z e ń ,  k t ó r y c h  mu  
n i e  p r z y s t o i  w s p o m a g a ć .  Nie wąt
pimy, że krok ten, bardzo znaczący, wywrze 
wpływ zbawienny na postanowienia kanee- 
larji petersburgskie; “

Przywódcy Francji gotowi są więc 
do wszelkich poniżeń, do zaparcia się 
swej przeszłości, aby tylko udobruchać 
przyjaciół Prusaków7.

Telegramy donoszą nam, iż za 
wpływem Angll7' i Moskwy urządzona 
schadzka Favra z Bismarkiem miała już 
miejsce. Bądź co bądź w pomyślny 
rezultat owych konszachtów wątpimy. 
Bismark schlebia zamiarom ministra 
francuzkiego, bo to jest mu korzy- 
stnem. Opinia publiczna Francji zaczy
na się jednak wytrzeźwiać, i mimo za
biegów Favra, trudno uwierzyć, aby 
w7arunki, jakie Prusacy kładą, reprezen
tacja narodowa, gdyby nawet rząd o- 
becriy przyjął, zatwierdzić zechciała. 
Dziś już nawet w wielu dziennikach 
znajdujemy wyraz słusznego oburzenia 
na owe pertraktacje pokojowe przy
wódców Francji I tak u. p. Le Pairiot 
pisze:

„Wojna Francji przeciw Prusom jest w 
istocie, pominąwszy wszelkie intrygi i wszel
kie kłamstwa, które towarzyszyły jej wypo
wiedzeniu, wielce sprawiedliwą. — Nietylko 
więc nie mamy obowiązku płacić wynagro
dzenia tym, którzy zniszczył: terytorja obee 
(niemieckie) gwałtem zdobyte, i nasze naje
chali, ale przeciwnie oni są nam takowe 
winni.

„ ___ Oddajmy się więc jedynie usiło
waniu postawienia takiej siły, któraby jutro 
wynagrodziła klęskę wczorajszą. Wyczekując 
zaś tego, wskażmy na pogardę publiczną 
każdego, co odtąd mówić się ośmieli o nego
cjacjach, a na śmierć skażmy tego, co mó
wić się poważy o kapitulacji Paryża.

„Wzywamy i zapraszamy wszystkich pa- 
trjotów do wezwania wspólnie z nami oby
watela Juljusza Favra o odwołanie Thiersa, 
zerwanie wszelkich dyplomatycznych pertrak- 
taey j , odnoszących się do wojny obecnej i 
wydrukowanie w J o u m . ofjic. deklaracji: że 
gdy król pruski po proklamowaniu rzeczy 
pospolitej i wyrażeniu rzetelnych uczuć tej 
Francji, co dziś włada sama swoimi losami, 
dla narodu niemieckiego, w zamian odwrotu 
prowadzi dalej swe armie pod Paryż, to 
między Francją a Prusami stała się nieuni
knioną wojna na śmierć i życie; że nigdy 
rząd rzeezypospolitej nie ustąpi piędzi ziemi, 
kamienia z fortec, ani zgodzi się na zapłatę 
jednego choćby sou, i że nakoniec każdy co 
poważy się wchodzić w układy z nieprzyja
cielem, zanim on nie cofnie się po za gra
nicę, ipso fac to  uważa się za zdrajcę oj- 
czyznyU

Pan Delescluse w organie Ledru- 
Rollina Reveil w o ła :

„Niech nam nie mówią o traktatach in
terwencji monaychów i haraczu dla Wilhel
ma. Kiedy ostatni żołnierz pruski gryże będzie 
piasek, kiedy jej ziemi nie będzie plugawił nie- 
przyjaeiel, dopiero wtedy Francja bęcizie mo
gła układać się. Wcześniej n ig d y !“

Siecle znów oburzony układami 
przypomina J. Favrovi i jego kolegom, 
iż St. Just trębaczowi, wysłanemu przez 
Ausfrjaków z żądaniem zawieszenia bro
ni odpowiedział: „Rzeczpospolita nie
przyjmuje nic od swoich nieprzyjaciół 
i posyłą im tylko ołówa i że Hoche 
dał rozkaz jen. Vincent w słow ach: 
..Z Kalkreetem pozwalam ci korespon
dować tylko armatami.1,1

Jeżeli więc naród francuzki usłu
cha owych głosów, natchnionych szcze
rą miłością kraju, a za ezem wszystko 
przemawia, to mimo uległości Favra, 
król pruski zrzec się musi przyjemno
ści tryumfalnego wejścia do Paryża, a 
s.amiast rozgoszczenia się w.Tuilerjach. 
jak to sobie zamierzył, musi pomyśleć 
o niebezpieczeństwach cofania się do 
Berlina.

K O R E S M M C J E  GAZETY NARODOWEJ.
W  i e d e ń ,  d. 20. września.

(■sk .) Gdyby nawet zabrakło innych po
wodów dla potępienia dzisiejszego rządu fran
cuskiego, choć ich niestety nazbierało się w 
bardzo krótkim czasie aż nadto wiele, to już 
dla tego samego godzi się oskarżyć go o 
nieudolność i niedołęztwo, że tutejsze pruskie 
dzienuiki zaczynają unosić się nad nim. Drugi 
cyrkularz Favra wyrywa ‘redaktorom po
chwały 1 pod pióra. Jużci, zapatrując się nań 
z berlińskiego stanowiska, trudno mu cokol
wiek zarzucić. Przebija zeń obiecanka wyna 
grodzenia, kryją się tam jawne ślady chęci 
traktowania, jest i zeznanie niższości swojej 
i gotowość upokorzenia się. Przytem popie
przono to wszystko trochę nędzotą, trochę 
podłością, obwiniętą dla obałamueenia narodu 
w słodki opłatek z frazesów o honorze, czę
ści, s łanie itd. kraju,— czegóż tedy więcej po
trzeba dla krzyżaka? Z tym dokumentem w 
ręku, i innemi, które może w ślad za nim 
pójdą, może on śmiało przystąpić do odegra
nia smutnej dla narodów komedji pangermań- 
skiego eezaryzmn.

Czytając w kilkanaście dni po ogłosze
niu rzeezypospolitej taką wszelkiej godno
ści pozbawioną emanację jej rządu, i po 
równnjąc ;ą z pierwszemi objawami i dekre
tami młodej republiki, żal się robi człowie
kowi tej niekłamanej sympatji i gorących u- 
cznć, które cała Polska nowemu francuskiemu 
rządowi zaraz przy narodzeniu się jego w 
darze przyniosła. A żal ten gotów się do rze
czywistej spotęgować niechęci, skoro się zwa
ży, że ze wszech miar niegodny Francuzom 
dokument pojawił się w chwili, kiedy znu
żonym, do wojny zniechęconym, i dalszych 
zwyeięztw niepewnym Prusakom dość było 
przeciwstawić kilkutygodniowy wytrwały 0- 
pór Paryża, jakoteż zbrojenie się całej Fran
cji, by ich znaglić do upadku pod brzemie
niem dotychczasowych swych powodzeń.

Ha, jeśli płaszczenie się franenskiego 
rządu przed Prusakiem 1 Moskalem, na które 
zdziwiona Europa teraz^ spogląaa, jest rzeezy- 
wiśc.e poehwalonem przez większość „wielkie
go naiodu“, i wkrótce głośno zdementowanem 
nh zostanie, tedy myliliśmy się, sympatyzu
jąc z narodem, który zepsuło długie przewo
dniczenie świata. Lecz ztąd nie pada na nas 
żaden zarzut, bo winnym będzie tej pomyłki 
ten, co sympałyj naszych niegodnym się 0- 
kazał. A jeśli po zawarciu hańbiącego pokoju 
i jakiem takiem zagojeniu ran, Francja ze 
ehce znowu zając dawniejsze w Europie sta
nowisko i głos swój narodom do wolności 
dążącym, będzie narzucać, tedy przywódzcy 
tych narodów będą jej mogli odpowiedzieć: 
nie istniejesz już dla nas! Tu Va voulu...

Tutaj podróż Favra do głównej kw ate
ry — ta nowa hańba, którą zgotował rząd 
francuzki swemu narodowi — uważaną jest 
powszechnie za bliskiego pokoju zwiastunkę. 
Tylko że jedni utrzymują, iż pizyjdzie do 
zawarcia go przed zdobyciem Paryża pod
czas gdy drudzy twierdzą, iż podpisanym 
zostanie przez Wilhelma dopiero w Tniler- 
jaeh. Co do mnie, to po drugim eyrkularzu 
Favra nie dzw ilbym się. już, gdyby rząd 
francuski otworzył nawet bez boju Paryż 
dla wojsk pruskich, i tam z nimi o pokój 
traktował...

Lecz jeśli marzą tu o prędkim końcu 
wojny prusko-francuzkiej, to tylko dla tego, 
by mówić o innej, według zdania tutejszych 
polityków warótee nastąpić mającej. W niej 
stawiają oni Austrję, Prusy i Turcję przeeiw 
Moskwie i Francji, a za powód podają chęć 
Moskw# do ubieżenia traktatów r. 1856.

Gdyby to rzeczywiście nastąpić miało, 
tedy znalazłaby się Polska w dziwnem po
łożeniu. Byłaoy ona jak  jagnię, porwane od 
trzech wilków, które jednakże pokłóciły się 
między sobą, nim je jeszcze spożyły. Oswe 
bodzone podczas bójki, miałożby jagnię cze 
kac aż się wilki znow pogodzą i do ostate
cznej nad nim biesiady zasiędą? Nie, tak 
głnpiem nie jest n a w e t  jagnię. Nie pojmu
ję tylko, co ma znaczyć owo doniesienie ze 
Lwowa, z którem spotkałem się dziś w starej 
Pressie. Piszą tam, że demokraci lwowscy 
radzą o jakimś sojuszu z Moskwą, biorąc Dod 
rozwagę, że jako naród wysoko ucywilizo
wany, u Moskali pierwsze miejsce mogliby
śmy zająć.. Sądzę, że Iwowsk: organ demo
kratyczny odeprze głośno tę kalumnię, i skar
ci ży dzika — korespondenta za jego łgarstwa 
(Ju l  odpar ł; p. r.) Odemnie, któ-y także 
jestem demokratą i Polakiem, niech ten ży- 
dzik przyjmie następne oświadczenie: W prze
ciągu stu lat mieliśmy niejednokrotnie spo 
sobnośe dowiedzieć się, że u Moskali rz e 
czywiście jest zachowane pierwsze miejsce 
dla wysoko ucywilizowanych ludzi. Ale z u- 
wagi, że miejsce to zwykle bywa albo na 
szubienicy, albo w więzieniu, albo w ko
palniach, nie bierze nas chętka do zajęcia 
go. Ustąpimy tego miejsca bez oporu innym 
wysoko ncj7wilizowanym narodom...

Najróżnorodniejsze tu krążą pogłoski o 
przyszłem Czechów postępowaniu. Jedni u- 
trzymuią, że tak feudali jak deklaranci przyj
dą do Rady państwa, drudzy powiadają, że 
tylko pierwsi się pojawią, opuściwszy stano
wisko deklaracji i zostawiwszy Czechów ich 
losowi, inni znowu chcą wiedzieć, że ani ci, 
ani tamci nie przybędą do Wiednia. Osta
tnia ta wersja otrzymuje potwierdzenie przez 
nadeszłe tu telegramy, donoszące o tonie _



dzieników pragskich. „Niech żyje deklaracja, 
gotowiśmy nawet do walki na życie lub 
śmierć !“ — wołają organa młodo- i staro- 
czeskie. Zasługuje wiadomość o dalszym o- 
porze Czechów i dla tego na wiarę, że po
chodzi od ludzi stykających się bezpośrednio 
z bawiącymi tu jeszcze deputowanymi Cze
chów. Jutro oni dopiero odjeżdżają, gdyż 
za namową Smolki pozostali niektórzy po 
audjencji u cesarza, by pokonferować z Po
tockim. I rzeczywiście wczoraj i dziś przyj
mował ich prezydent ministrów. Wszakże 
wedle zapewnień osób wiarygodnych, nie ma 
się co łudzić względem wyniku tych obrad. 
Czesi twierdzą, że gdyby cesarz od siebie 
był przynajmniej przyznał słuszność prawno- 
państwowego ich stanowiska i łagodniej ich 
przyjął, mnżeby byli w części zadość uczy
nili żądaniom korony, a tak nie pozostaje im 
nie prócz biernej opozycji.

Uwagi godnym jest artykuł dzisiejszej 
Morgenpost w tej sprawie. Miewa ona cza
sem instrukcje z sfer oficjalnych, i właśnie to 
miejsce zdaje się być natchnionem. Podnosi 
się tam między innemi ta okoliczność, że 
musi korona i inne decydujące sfery być 
za zmianą konstytucji grudniowej, kiedy tak 
na serjo cesarz wzywał Czechów do obesła
nia Rady państwa. Gdyby bowiem oni przy
byli, to federalistyczna partja miałaby zna
komitą większość, wobec której konstytucja 
nie mogłaby się utrzymać. Jeśli więc koro
na pragnie przybycia Czechów, to musi ży
czyć sobie także uastępstw udziału ich w na 
radach rajchsratowych

Na wezorajszem posiedzeniu głosowały, 
jak wam to donosiłem, za wnioskiem Rech- 
banera niektóre figury rządowe, jak Lasser, 
Pillersdorf, Poehe, Czedik i t. d., nie tak mo
że z przekonania, jak dla tego, że przewi
dywali, iż wniosek ten upadnie. Nie chcieli 
tedy zrywać z Niemcami bezpotrzebnie. T e 
raz inaczejby może nezynili, ale niestety za 
pożno. Jak  się dowiaduję z pewnego źródła, 
trzej pierwsi, którzy są zarazem namiestni
kami, dostaną dymisję. Gdyby nie byli n a 
miestnikami, rząd nie zważałby na to, jak 
nie zważa n i postępowanie nawet Czcdi- 
ka i innych więcej niezawisłych urzędników. 
Namiestnicy zaś powinni wedle jego przeko
nania iść ręka w rękę z każdym rządem, i 
z oponentami w żadne nie wchodzić konsza
chty. W samej rzeczy wyglądało to bardzo 
dziwacznie, gdy ministrowie głosowali „nie", 
a namiestnicy rządu „tak-*. Jabym także na
pędził na cztery wiatry służącego, coby za
miast czyścić mi buty, błocił takowe. Ale 
dymisja ta narobi wiele hałasu między Niem
cami. Będą wyrzucać rządowi nieiiberalność, 
wsteczność, chęć wywierania presji i t. d. 
A w gruncie rzeczy niesłusznie. Rząd nie 
może przecież trzymać takich powierników i 
zastępców, którzy mu są przeciwni — i we
dług mego zdania nie jego wypadałoby ob
winiać a ordynację wyborczą, która po-.wala, 
aDy podobne żywioły wchodziły do sejmu, 
a ztąd do Rady państwa. Póki ta anomalia 
nie przestanie istnieć, wiecznie będą takie 
kolizje

Z telegramów wiecie zapewne, że Ar- 
nim, pruski poseł we Florencji, robił kroki 
dyplomatyczne dla powstrzymania armii wło
skiej w pochodzie na Rzym. Jużci daremne 
były Jef?0 usiłowania. Otóż za pobudkę do 
takowych podają tutejsze koła rządowe tę 
okoliczność, że król pruski, mający zamiar 
koronować się na cesarza niemieckiego zi- 
raz po ukończeniu wojny francuskiej, pra
gnie z papieżem na dobrej żyć stopie.

Mój Boże, ezego to my się jeszcze nie 
doczekamy w tern brzemiennem w wypadki 
stuleciu. Francja republikańska liże łapy 
Mngkwie, —  protestancki krół pruski usiłnja 
bronić głowę kościoła katolickiego, — Mo
skwa kokietuje z Polakami — a według ko
respondenta lwowskiego do Starej Pressy de
mokraci nawet lwowscy przychylają się do 
zawarcia sojuszu z Aleksandrem II .. Jeśli 
świat uie zwarjował, to chyba już mnie się 
we łbie przewróciło, że upatruję w tern 
wszystkiem szczyt warjacji.

Większa część delegatów naszych pozo
staje w Wiedniu — wyjeżdżają tyli o ci, co 
mieszkają pod Krakowem. W  niedzielę od
będzie koło polskie posiedzenie.

F l o r e n c j a  d. 18. września.
(?) Od sześciu dni wojsko włoskie g o 

spodaruje w państwie papieskiem, a od 3 
dui stoi pod Rzymem , i jakkolwiek dotąd 
bram wiecznego grodu nie otworzono, i pa
pież postanowił bronić się do ostatka, jedna
kowoż należy się spodziewać, że za dn: 
kilka najdalej bez użycia broni upór zosta
nie złamanym, i trójkolorowy s tandar za
wieszonym zostanie na Kapitolu.

Ponieważ kolej żelazna tak od strony 
Florencji jak od strony Neapolu została przez 
rząd ’ papieski poprzerywaną, i ponieważ
również telegrafy zostaly poniszczone, po
zbawieni jesteśmy szczegółów' i tylko krótkie 
biuletyny, fabrykowane nrzez redakcję dzien
nika urzędowego, na mocy kilku opóźnio
nych telegrafów, jakie rząd odbiera od jene
rałów operujących w różnych punktach pań
stwa papieskiego, zaspakajają rozbudzoną 
ciekawość uubliczną.

W późniejszym czasie, gdy wszystkie 
szczegóły zostaną nam wiadome, opiszę wam 
w oddzielnym artykule całą wyprawę rzvrn- 
ską, na dziś ograniczam s ię‘tylko do tych 
wiadomości: 1) że wszystkie miasta (oprócz 
Rzymn) państwa papieskiego przesłały adresy 
do króla ■ prośbą o przyłączenie ich do kro 
lestwa, włoskiego; 2) że wszystkie nmsta 
włoskie, z wyjątkiem Givita- Castcllana, gdzie 
była jednogodzinna strzelanina i atak na ba 
gnety, bez wystrzału zostały zajęte ; 3) że 
tylko załogi papieskie z Frosmone, zViterbo 
(gdzie dowodził pułkownik Charette 7 kom
paniami żuawów)-, i z Moaterotondo cofnęły 
się do Rzymu dla wzmocnienia załogi wie
cznego grodu, wszi -kie zaś inue garnizony, 
mianowicie z Oiyita-Castelluna, Montefiascone, 
MontwW i Civita Yeccbia dostały się do nie
woli włoskiej, żołnierze papiescy rozwiezieni 

z o s ta li po  miastach włoskich.

Zasługuje na uwagę poddanie się Civita 
Yecchi, która od strony morza była zagro
żoną eskadrą pancerną wiceadmirała Del 
Carretto, ze strony zaś lądu była otoczoną 
dywizją jen. Bixio, jednakowoż mając blisko 
2.000 załogę, i będąc dobrzo ufortyfiikowa- 
ną , mogła długo opierać się wojsku wło 
skiemu O ile dotąd jest wiadomem , do ry
chłej kapitulacji na łaskę i niełaskę włoską, 
przyczyniła się energiczna postawa mieszkań
ców tego miasta, którzy wręcz się oświad
czyli przeciw wszelkiej obr n ie , i już na 
dwa dni przed oblężeniem wysłali deputację 
i adres do rządu włoskiego o rychłe przy
łączenie ich do królestwa Włoskiego. Cała 
załoga papieska w Civita-Vecchia, należąca 
do obcych narodowości, zostanie wsadzoną 
na okręt i wysłaną do Marsylii przy pierw
szej sposobności.

Ponieważ we wszystkich miastach pozo
stawiano załogi włoskie, dziś pod Rzymem 
będzie z 40.( 00 wojska, rozłożonego w ten 
sposób od strony Tivoli i Mentany, dywizje 
jenerałów Cosenza i Ferrarego od strony mo
rza, dywizja jenerała Bixio od strony Neapo
lu, to jest na południe, dywizja jenerała An- 
gioletti. Jenerał Cadorna, stojący na czele 4 
dywizji, po dwakroć żądał już od jenerała 
Kanzler.; otworzenia bram Rzymu i pozwo
lenia wejścia doń wojsku włoskiemu dnia 
15 i 17. bm.. jednakowoż na to odpowie
dziano zawsze negatywnie. Kr-lży wieść, że 
dnia 16. wojsko włoskie zajęło już Ponte- 
Mollo i zabrało 6 dział zostawionych na 
Moute-Mario przez artylerję żuawów, którzy 
w liczbie 200 spiesznie do Rzymu uciekli 
Skutkiem tego między strony woju.,ące wdał 
się hr. Arnim, poseł pruski w Rzymie, i oso
biście był w przedmiocie zawieszenia broui 
w jeneralnej kwaterze jenerała Cadorny, sto
jącego o pięć wiorst od Rzymu w Villi- 
Spada.

Rozeszła się pogłoska , że wczoraj hr. 
Arnim umyślnym pociągiem kolei żelaznej 
przybył do Florencji w celu bezpośredniego 
paktowania kwestji rzymskiej z rządem wło
skim w imieniu Wilhelma i Piusa IX. Dotąd 
nie mogłem sprawdzić tej wiadomości.

Niezależnie od tego, jak pójdą negocjacje 
dyplomatyczne w ogóle, a w szczególe z 
Prusami w kwestji rzymskiej, rząd włoski 
stanowczo postanowił zająć państwo Kościel
ne i połączyć je z resztą Włoch, i dlatego 
zamianował komisję, złożoną z prawników, 
finansistów i administratorów, która jest de 
legowaną do tymczasowego zarządu rzymsk ie- 
mi prowincjami i przeznaczoną do zrobienia 
projektów prawa przejściowego — które rzą
dzić będzie krajem, nim zupełnie prawo kró
lestwa Włoskiego wprowadzonem będzie. 
Komisja ta będzie rodzajem tymczasowego 
ministerstwa dla państwa papieskiego, które 
już od dni kilku rządzi fię sobą samem przez 
giunty municypalne i giunty prowincjonalne.

Jenerał Cadorna ze swej- strony zamia
nował naczelników wojskowych w czterech 
zajętych już prowincjach, a mianowicie : 
w Civita-Vecehia jenerał-m.ajora Cerrnthi ; we 
Frosinone pułkownika Lipari; w Vellctri puł
kownika hr. Pasi i w Viterbo podpułkownika 
Lud. Caroelli.

Onegdaj został także wysłany urzędnik 
pocztowy i urzędnik telegraficzny dla urzą
dzenia komunikacji w zajętym kraju na sy
stem włoski.

Ważnym dokumentem w kwestji rzym
skiej jest okólnik ministra wyznań, Realego, 
do biskupów w kwestji okupacji Rzymu, któ
ry wam przesyłam.

Wystawa Czerniowiecka.
i i .

Przegląd polityczny.
Nadbałtyckie prowincje. Zwy- 

cięztwa pruskie napełniają wielkiem zaufa
niem w siły swoje Niemców całego świata, 
a między' innymi i niemieckich mieszkańców 
prowiucyj Nadbałtyckich. To jednak, co Niem
com zawr :ca głowy tryumfem. Moskali wzy
wa do baczności i czujności Ciekawy w 
skutek tego przedstawiają widok stosunki 
wzajemne Moskali, Niemców i Łotyszów w 
prowincjach Nadbałtyckich. Jako ilustrację 
tych stosunków podajemy fakt opisany przez 
Ostseeztg.

„Niedawno w Rydze miejskie stowarzy
szenie hipoteczne odbywało swoje walne 
zgromadzenie, na którem dyrekcja miała od
czytać roczne sprawozdanie z czynności swo
ich Zaledwie dyrektor zaczął czytać to spra
wozdanie w niemieckim języku, członkowie 
moskiewskiej narodowości powstali z miejsc 
z wielkim hałasem i żądali, aby sprawozda
nie odczytane było w języku moskiewskim, 
ponieważ oni nie rozumieją po niemiecku. 
To samo oświadczenie złożyli natychmiast 
c,Jonkowie lotyskiej narodowości i to z do
datkiem, że nic myślą weale brać udziału w 
dysku-.ji, jeśli ta nie będzie prowadzoną w 
łot.yskim języku. Członkowie dyrekcji oświad
czyli na to, że nie znają ani moskiewskiego, 
ani lotyskicgo języ ka, i że dla tego sprawo 
zdanie doroczne może być tylko po niemie
cku napisane. Ponieważ po dłuższej w trzech 
językach prowadzonej dyskusji, żadna naro
dowość nie chci iła ustąpić, musiało się zatem 
zgromadzenie nie spełniwszy zadania swoje
go, rozejść. Daiszem następstwem tego u- 
porczyWego sporu było zniesienie hipote
cznego Towarzystwa."

N ord AUg. Ztg. umieszcza koresponden
cję z Poznańskiego, która Strofuje tamtejs ą 
ludność niemiecką, czyniącą nieprzychylne 
Polakom demonstracje. „Polska inteligencja, 
powiada korespondent Polak, uważa obecną 
wojnę jako czysto naród< wą i życzy z serca 
niemieckiej ojczyźnie jedności, wielkości i 
potęgi w nadziei, że mlnc państwo niemie
ckie będzie moralną potęgą, która naznaczy 
odpowiednie stanowisko interesom religijnym 
i narodowym ludów."

Korespondent jest zapewne jednym z po
znańskich Polaków, wierzących, że nieba
wem Bismark zacznie budować Polskę.

O  Wybrałem się był do Czerniowiec 
tylko na dzień jeden — i to p i e r w s z y  
wystawy. Łatwo więc zrozumieć, że bardzo 
szczegółowego jej obrazu podać nie mogę —- 
raz dla krótkości czasu, jaki byłem w mo
żności poświęcić rozpatrzeniu się w niej, a 
po wtóre i dlatego, że nie wszystkie przed 
mioty, mianowicie w dziale maszyn, były już 
ustawione. Pomimo wysokiego interesu, jaki 
może mieć ten przedmiot dla dość licznego, 
jak sądzimy, grona czytelników Gazety , o 
wiele donioślejsze kwestje polityczne nie do
zwalają zresztą dziś sprawom zacisznej pracy 
pokojowej tyle noświęcać miejsca, ile potrze- 
baby, aby przedmiot wyczerpać. Z tych wszy
stkich względów nie mogę jak tylko ogólni
kowy podać pogląd na pojedyńeze działy wy
stawy', przemilczając o mniej * wybitnych 
szczegółach. Uprzejmości biura wystawy za
wdzięczamy jednak obietnicę, że lista pre
miowanych wystawców udzieloną nam zosta
nie do ogłoszenia, a z tego dowiedzą się in
teresowani o najgodniejszych uwagi przed
miotach wystawionych.

Najbogatszym jest dział maszyn rolni
czych — obejmuje przeszło 300 numerów. 
Samych lokomobil parowych wystawionych 
było już w niedzielę 10, a 8 było jeszcze 
zapowiedzianych, pługów było około 90 sztuk, 
siewLrek także stosunkowo bardzo zna
czna ilość, nic mniej też młocarni różnego 
gatunku — począwszy od olbrzymich paro
wych, skończywszy aż na żelaznych ręcznych, 
tak małych, że możnaby w izbie włościańskiej 
u Jawić je. Ze każdy prawie zc znanych sy
stemów żniwiarek był reprezentowany, rozu
mie się samo przez się. Następujący buko
wińscy meehanicy nadesłali swoje wyroby : 
W. Armbruster, Krystyn Kólsch, Jan Zach- 
mann i Gustaw May z Iliszestie, T. Elvor- 
tby, Langenhahn i Cleraents, Gustaw hr. 
Blticher, Maciej N-.-vras, Ferdynand Wicbard, 
F. Bossar z Alt-Fratautz, Lisowski z Bihe- 
rosch i Orzechowski z Radowiec, jako też 
rządowa fabryka maszyn rolniczych w Ra- 
dowcaeh. — Oprócz tego reprezentowanych 
było przez ajencje Elvorthcgo, Langen- 
bahna. br. Gostkowskiego i Redingera z Czcr- 
niowice, A. Wernera i Jana Wicherę ze Lwo
wa bardzo wiele fabryk zagrauiczuycb, mia
nowicie: z angielskich Marshal Song, Garret, 
Ramsons Sims et Head w Ipsvich, Hornsby 
i Ruston Procter et Comp. w Lincoln; Nador 
Bokor z Węgier, F. Kugler, G. S ig l , bracia 
Israel z Wiednia, Juljusz Carów i B. Eich 
mann z Pragi, Schubert et Hesse z Drezna, 
Uhlami et Kalslens z Saksonii i E. Hovc z 
Ameryki. Z Galicji hyły maszyny z Majdanu 
Górnego, Arnolda Wernera ze L w ow a, Pe- 
tersheinni z Krakowa i Eiiasiewicza z T ar
nowa. Dział ten dowodził dotykalnie, żc du
katy wołoskich bojarów posiadają bardzo 
wiele sympatyj w szerokim świecie — mia
nowicie w świecie przemysłowców zagra
nicznych.

O ile na tę wystawę nie należy się za
patrywać wyłącznic tylko jako na środek 
reklamy handlowej, lecz głównie jako na 
obraz produkcyjności ekonomicznej kraju, to 
najwięcej interesu przedstawiał dział jarzyn 
i owoców, jakoteż nasion zbożowych i pa 
stewnych. — Te działy bardzo zaszczytnie 
świadczyły o postępach kultury rolnej na 
Bukowinie. — Na sadowinę jest jeszcze za 
wcześnie? więc w wielkiej części była je 
szcze zieloną. Zawsze jednak kolekcje naj- 
pyszniejszych gatunków winogron i owoców 
z Czeruauki, Sadogóry, Fflntina Alffll Ouuth 
Arotinowicza zc Skcji. Zotty z  Nowosielicy 
i Jakubowicza z Bahryncstie. niemal zc trzy 
łokcie długie rzepy, cetnarowe kawony, gło
wy kapusty, mogące mi rzyć po półtora ło
kcia w obwodzie, buraki, może dwa razy 
tak wielkie jak piemi iw^ite na przemyskiej 
wystawie buraki hr. Wlodz. Dziednszyckie- 
go, zbiór p. Kowacza około 300 galuoków 
fasoli, fasole dr Juruitschka, Piotrowskiego 
kolekcja 20 gatunków drobnego bobu, cebule 
Żukowskiego, jarzyny p. Freunda z Kuczur- 
mare, (kapusta) ananasy br. Kaprego z Szcr- 
boutz. zbiór kilkudziesięciu gatunków melo
nów podobnoś p. Kosti.oa i Kością Douhego 
z San. uszy na — wszystko to uwidoczniało 
patrzącym, że uprawa roślin ogrodowych stoi 
na Bukowinie na wysokim stopniu rozwoju. 
Czy produkcja doszła do tego stopnia, aby 
mogła stanowić rubrykę w wywozowym han
dlu tego kraju, nie wiem.

Śliczne kląby roślin cieplarnianych p. 
Piotrowskiego, i wazonowych p. Slawiczka, 
ogrodników z Czerniowiec, Kafki z Wasloutz, 
jakoteż kwiaty br Mustazzy i Kaprego, pysznie 
przystrajały rotundę w parku. Tylko że po
dobnoś tym krasnobarwnym niebożętom za 
chłodno było przy terażuiejszem nicznośnem 
powietrzu jesiennem. Ku wieczorowi smutnie 
pozwieszały kity delikatnego kwiecia.

Nasiona poprawnych gatunków zbóż, 
wyborowe nasiona pastewne, lny, konopie 
olbrzymie, zbiory licznych gatunków karto
fel także świetnie były reprezentowane, mia
nowicie zwracały uwagę okazy pp. Kuliez- 
kowskiego z Gogoliny (pastewne), Kaj. Łu- 
kasiewicza z Bojanczuka (zboża), Kowacza 
z Karapcziu (pszenice), Jurnitschka z Iv. n- 
koutz (trawy), zboże Kostina, br. Szymono- 
wicza, kartofle Zadurowicza, Mikulego i Blii- 
chera, nasiona, lny i konopie gminy Fontina 
Alba, pani Kassandry Buberl, Antonowicza, 
tytonie Szymonowicza i t. d.

Kronika wojenna.

1 jaciela i na tyłach jego odcinać mu zapasy 
i komunikacje.

Między fortami Vinceur.cs i Joinvillc 
ma być urządzony obóz barakowy, znów in
ny w reducie Labiclm. Forty opatrzone są 
światłem elektryczńmu, które oblężonpdi bro
nić będzie cd noenjch napadów nieprzyja
ciela. Wzgórze Montmartre opatrzono zostało 
ogromnemi stałowerni działami , których 
strzały sięgają na dwie mile francuzkie; 
ażeby je wystawić, potrzeba było zaprządz 
80 koni.

Siecle, który poda e tę wiadomość, koń 
czy wykrzyknikiem : „Co za różnica pomię
dzy Paryżem dzisiejszym, a Paryżem cesar
skim, Paryżem żyraf, welęeypcdów i koko- 
tek. Dziś nie widać nic prócz wozów z pro
chem i dział wiezionych na wały, obywateli, 
z bronią udzieloną sobie wracających do do
mu, wojsk ćwiczących się na placach i bul 
warach lub przeciągających przez ulice pod 
grzmotem t r ą b ; wszędzie szczęk br. ni. — 
Paryż jest jednym obozem."

Wj Paryża. Korespondent N o w .j  Pressy  
pisze: Wczoraj (12. wrześuia) przybył do
Paryża amerykański jenerał Riplcy i przed
łożył usługi swoje, które zostały przez rząd 
przyjęte. Odznaczył się on był podczas obro
ny Charlcstonrin w wojnie z separatystami. 
Zaofiarował także obrouie Paryża polski je
nerał Czarnowski korpus, złożony z 1000 
Polaków.

France: la place c S: hlcttstadt et je saurais

K P a r y ż a .  Ażeby bronić leśnego pa
su około Paryża, rozdano 150 chassepotów 1. 
kompanii „strzelców S. Huberta “ Kompania 
ta, ze słynnych myśliwców złożona, którzy 
się swoim kosztem wyekwipowali, natych
miast wyruszyła w lasy.

Organizują także oddział jazdy „Guerilla 
de !'He de France" nazwany, który ma bro
nić prowincji, której imię nosi. Jeśli stolica 
zostanie zamkniętą i system ten stanie się 
niemożliwym, gerillasy mają obejść nieprzy-

rf i  o b o z u  p o d  M e t z .  Nowa Presse 
umieszcza następujący wyjątek z listu pe
wnego podoficera z armii księcia Frydryka 
Karola, stojącej pad Metz.

Malroy 11. września. 
Życic nasze w tej chwili bardzo smutne, 

ba dniem i nocą deszcz leje. Biwaki nasze 
zalane, tornistry i rzemienie rozłażą się. Od 
31. sierpnia do 2. września byliśmy w ogniu 
bitwy pod Noisseville. Odpoczynku mało 
mamy, bo Francuzi ciągle pragną się prze- 
b;ć, ale znieślibyśmy to wszystko i trzy ra 
zy dłużej stalibyśmy tutaj, gdyby już tak 
wypadło, byleby tylko deszcz przestał padać.

Utrzymanie nasze czasem jest wcale nie 
złe — nawet dużo wina — ale są dnie, w 
których nic ma nie zupełnie, a ponieważ nie 
można także nie przechować, panuje zatem 
największy niedostatek, szczególnie pod 
względem pilcha.

Dla podtrzymania wesołości, urządzają 
tu dla nas komedje. Jest nadzieja, że F ran
cuz: prędko się poddadzą, a wtedy przenie
siemy się w okolicę jakąś, gdzie można 
porządnie mieszkać. Kompania moja z powo
du zabitych, rannych i chorych, bardzo ze
szczuplała

ą i b l ę ż e z s i e  S t r a s s b u r g a .  Specjalny 
korespondent K a rh n ih c r  Ztg. pisze :

M u n d o l s h c i m  12. wrześuia.
Po nadzwyczaj znowu gwałtownej dzi

siejszego rana walce na działa i po przed 
sięwziętej też znowu wycieczce, było przez 
dzień cały bardzo cicho, a w tej chwili (5 
do 6 godzina wieczorem) milczy ogień zupeł
n ie ; tylko dość oddalony, ponnry 1 .skot ka
że się od czasu do czasu domyślać, że z 
Kchl ostrzeliwania nie zaprzestano. Zdaje 
się, że w cytadeli wciąż jeszcze się pali, 
podczas kiedy zresztą w mieście pożarów 
nic widać. Wczoraj wypuszczono na wsta
wienie się szwajcarskiego międzynarod -wego 
towarzystwa pomocy 600 niewiast i dzieci 
z miasta. Dalsze w tym duchu kroki czynią 
się bezustannie

O b l ę ż e n i e  f o r t e c y  i c h l e i l t s t a d t .  
Z Alzacji otrzymała Knrhruher Ztg. następu
jące doniesienie z d. 10. września:

Pod dowództwem jenerał-majora br. La- 
roehe, zrobiła wielko-książęca b r y g a d a  k a -  
walerji, do której przydano 2 bataiony, lekką 
b; terję i oddział pionierów, wycieczkę w 
okolicę Schlcdtstadtu dla zebrania większego 
zapasu paszy. O trzeciej godzinie z rana wy
ruszono z Benfeld, a już o siódmej godzinie
rano stanęli dragoni nasi, 3 szwadrony, w
Markolsheim. Tam rozpisano 60,000 franków 
kontrybucji, które do*!:'wionę zostały. Inny 
oddział z pionierami posunął się równocześnie 
na starym gościńcu rz;; niskim na Elscnboim 
ku Guemar, zburzył telegraf, a przez wysa 
dzenic w powietrze dwóch mostów kolejo
wych, przerwał zupełnie komunikację z Col- 
mareiu. W tym samym czasie zebrano po 
ws ach kantonu Markolsheim kilka set wozów 
paszy, przyczein strwożeni z razu mieszkańcy 
chętnie sami pomagali. Podczas kiedy kawa- 
lerja posuniętą była ku Neubreisacb i Col- 
marowi, przedsięwzięto piechotą głównie re
konesans ku Sehlettstadt. Rekonesans ten o- 
kazał jednak, żc forteca ta mocno jest uzbro
joną, i że jednym zamachem zdobyć się nic 
da, czego się może spodziewano. Bramy są 
zamknięte, teren przed niemi leżący wszędzie 
dla strzałów dostępny, część jedna przy bra
mie breisaebskioj zalana wodą Choć załogę 
jego tworzą głównie gwardje ruchome i nic- 
chota, to okazało się jednak, ponieważ dzia
łami strzelano na oddziały piechoty i kawa- 
lerji, że dobrzy artyleizyści pełnią przy nich 
służbę. Pierwszy granat, który puszczony zo
stał na pluton kawalerj., pękł tak blisko, że 
koń jeden został raniony, a oficer przez to 
tylko ocalony został przed ciężkiem okale
czeniem, że wiszący u jego boku rewolwer, 
wstrzymał czerep granatu.

Tymczasem nadeszła była wiadomość o 
klęsce Mac-Mahona. Uwiadomiono o niej do- 
wódzcę Scblettstadtu i zarazem wezwano 
obywateli, aby dla oszczędzenia miasta, ca
łego swego na komendanta użyli wpływu. 
Odpowiedź komendanta brzmiała:

„Szósta dywizja wojskowa, forteca Schlctt- 
stadt.

Sehlettstadt, 7. września.
Panie komendancie! Bez względu na 

zaszłe wypadki, mam tylko jednę do dania 
odpowiedź na doniesienie, którem mnie za
szczyciłeś. Obowiązkiem moim jest zachować 
Francji fortecę Sehlettstadt. a obowiązku te 
go będę umiał dopełnić. Przyjm, panie ko
mendancie, zapewnienie mego najwyższego 
poważania. Naczelny komendant fortecy lir. 
Reinach. (...Mon devoir est de eonserver a la

le  r c in p l i r ) " .

O b l ę ż e n i e  p i t s c h c .  List prywatny, 
który nas doszedł z Bitśehe, powiada i a 
Presse, podaje nam ciekawe wiadomości o o- 
blężeniu i sytuacji tej fortecgki.

Załoga tego miejsca zasiloną została 
przez kompanię żandarmów w następujących 
okolicznościach.

W chwili nagłego odwrotu, który na
stąpił po bitwie pod Wdrth, p. Mathieu, k a 
pitan żandarmerji, dowodzący majątkiem pu
blicznym drugiej dywizji korpusu Failly’ego, 
skierował furgony, bagaże i kasę do Bitsche, 
ażeby je oddać pod obronę fortecy.

Będąc już bezpiecznym komendant Ma
thieu, dał znać jenerałowi Faillyemu o tein, 
co zrobił i żą !ał rozkazu. Na ten rozkaz 
kapitan Mathieu czeka dotąd jeszcze.

Prusacy nie omieszkali obiedz forteezkę. 
Według wandalskiego przyzwyczajenia swo
jego, zbombardowali Bitsche, zanim ruszyli 
do szturmu, który został odparty.

Drugie bombardowanie i szturm po
wtórny nie miały lepszego powodzenia.

Oblężeni nie mają najmniejszej komuni
kacji z resztą świata. Nie wiedzą oni jeszcze 
o porażce Mm-Mahona i o zmianie rządu. Nie 
chcą wierzyć ternu, co oznajmiają dzienniki 
niemieckie, których irn oblegający starają się 
dostarczyć. Ostatni dzieunik francuzki, który 
doszedł do nich był Gaulois  z 11. sier
pnia. Nasz korespondent uwiadamia nas, że 
Bitsche jest w stanie oprzeć się wszelkim 
atakom Prusaków oblegających w liczbie 
4000 ludzi.

Tylko głód. albo brak amunicji mógł
by ich zmusić do poddania się. To cośmy 
powiedzieli wyżej, okazuje nam, że nie ma 
pod tym względem obawy, gdyż są tam 
furgony drugiej dywizji Fairfy’ego.

Liczba obrońców widocznie jest także 
dostateczną, gdyż 4. września zrobili oni wy
cieczkę, w której zabili 250 Prusaków. Z o- 
blężonych tylko b o  ubyło z szeregów:

Prusacy wzywali kilka razy fortecę do 
poddania się. Ale tu równie jak w Stras
burga i Toni otrzymali kategoryczną odmo
wę. Parlamentarzowi, który oznajmił klęskę 
Mac-Mahona i kapitulację w Sedan, odpowie
dział komendant Mathieu : „Armia franeuzka 
może zginąć, ale Francja nie zginie i po
mści ją “

Cześć komendantowi Mathieu, niechaj 
imię jego zapisane będzie obok nieśmiertel
nego imienia Ubricba

Obrona Mezieres. La Presse pary
ska umieszcza wyjątki z listu, pisanego do 
p. Richomme, fabrykanta wyrobów glinia
nych przez jednego z jego robotników, P a 
wła Augey, który wstąpił jako ochotnik do 
wolnych strzelców.

„Dzieją się tu rzeczy nie do uwierze
n ia : władze Móziercs są dość skłonne \v\dać 
miasto Prusakom, ale mieszkańcy trzymają 
się dobrze i my z nimi. Potrzeba dodać, że 
od chwili ogłoszenia r/.eczypospolitej, rzeczy 
wzięły zupełnie inuy obrót Fosy, otaczające 
rnur miejski, napełnione zostały natychmiast 
wodą z Meusy, która przepływa przez śro
dek miasta; wały opatrzone działami i j e 
steśmy całkiem gotowi do obrony.

.. Pierwszego tego miesiąca mieliśmy 
bitwę, która trwała cały dzień prawie w ma
łej wiosce Saint Laurent o 8 kilometrów od 
Móziercs i na gruncie kamieniołomów Ro- 
milly. Mieliśmy 12 ludzi zabitych, ale P ru
sacy mieli ich daleko więcej.

...Koło godz. 10. rano trzy pułki pru
skie rzuciły się ku wiosce Villc i zapaliły 
ją. Mj śmy byli tylko w liczbie 600, i kiedy 
Prusacy starali się podejść ku St. Laurent 
wstrzymaliśmy ich żywym ogniem. Nasz 
mały oddział zajmował doskonałą pozycję, 
która ciągnęła się od kamieniołomu Romiily 
aż do lasu wzdłuż Meusy. Pierwszy szwa
dron ułanów posłano dla zbadania naszej 
pozycji; pozwoliliśmy im zbliżyć się na od
ległość strzału, gdyż byliśmy doskonale za
czajeni, i w chwili, kiedy się najmniej spo
dziewali, obaliliśmy ich pierwsze szeregi

Reszta szwadronu cwałem puściła się 
nazad, w przekonaniu, że mamy za sobą, 
jako wsparcie, artylerję i kawalerję. To 
ich przekonanie było prawdopodobnie naszym 
ratunkiem.

„Codzień spotykamy przybywających do 
Mezieres więźniów francuzkick, którzy zdo
łali umknąć z Sedan, i to w jakich ubio
rach !

„Prusacy zabrali nam tak wielką ilość 
koni, żc mają kłopot z niemi, i że sprzedają 
jc wieśniakom po franku, a nawet po 50 
centymów. Tym zaś, których się pozbyć nic 
mogą, strzelają w łeb : rzucają do Meusy-

„Rozkaz jenerała Trochu nakazuje nam 
bronić Mćzicres, jak długo miasto będzie za 
grożonem, jak tylko zaś będziemy wolni, wy' 
dajemy wojnę konwojom pruskim.

„Prefekt departamentu, wicehrabia Fojb 
zmarł ostatniego piątku; pogrzeb jego był 
jak najprostszym, niema teraz bowiem czas11 
na ceremonie, a przytem katedra prawi0 
całkowicie zajęAą jest przez żołnierzy.

„W tych ostatnich dniach mieliśmy szcz°' 
gólną przygodę. Wracaliśmy z rekonesans11' 
spaliwszy most w Bćtencourt. Było k<4 
czwartej po południu, ale gwardja ruchom0! 
która strzegła cytadeli, nie poznała nas, 
bez wszelkiej informacji, od razu, jakby ^  
powitanie, rzucili na nas dwie bomby, ktm). 
szczęśliwym sposobem nas nie dotknęły- ^  
panowie wzięli nas za Frusaków; potrze ‘ 
się domyślać, że musieli być bez okularów

Z e w n ę trz n e  w y g lą d a n ie  P a r y ż a  cl a ra k te ^  
ry z n je  p a ry s k i  k o re s p o n d e n t  W e h r z e i tu n g  
n a s tę p u ją c y  s p o s ó b :  „ U lic o  P a r y ż a  w y g lą  ^  
n ie  b a rd z o  w eso ło . Cały h a n d e l  u s t a ł :  - .
m a ją  t y lk o  a r ty k u ły  p o trz e b n o  do  u z b r o je n i1- 
  Irnlic. P a r y ż a  i z>

Hz

f.0ł Ili
H i ,
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u m u n d o ro w a n ia , p la n y  o k o lic   ̂ P a r y ż a  
w ność. R e s ta u ra e .j  , i k a w ia rn m  esc  p r  
B a n k io ro w ie  z a m y k a ją  sw o je  1' l0rA Jpde P  
d ru g im . Z a w sz e  . ją d m k  # ( !  .m ne są  
lu d ź m i, bo co w y jech m o . to  l u u  z tq d  P 
s ta łe  w y p e łn iły  m asy  p rz y b y szo w  : po ło w ę  
n ich  s tan - w ią  lu d z ie  z b ro jn i,  u m u n d u ro w a n i 
ż e b r a c y . “



Ten sam noitis^ondent po Jajo ustępującą 
charakterystykę sil obronnych Paryża :

„Na g w a rd ję  ranodortą można się spuścić 
bezpiecznie. Sposób, w jaki ona obecnie pełni 
Hużbę bezpieczeństw a publicznego, w s k a z u je  do
statecznie^ żo jpj inteligencja i energja w go 
rącej chwi i świetne odda usługi.

• . Ji^cbome gw; rdje paryskie stoją w ostat
niej iłm. Lecz doskonałym czynnikiem przy 
o rome może l>vć 120.000 gwardji z departa 
mentow. Spokojna i karna nie da ona poznać, 
u yta do o rony walów fortecznych, braku wy
robienia żołnierskiego.

„Ochotnicze kom p an ie  a r ty le ry jsk ie  są 
bardzo cenuetn wojskiem.

„Wolni strzelcy, to pi a w dziwie wyborowy 
korpus, po największej części złożony ze sta 
r»go żołnierza ; przeznaczony on do służby for- 
pocztowej. Może lepiej się spisze jak dotych- 
Czas spisywała się kawaleja . .

„Sformowana w pułk jazdy żandarmerja 
. Zajętych przez nieprzyjaciela deparlamcutów, 

®a po ór prześliczny.
, O d e z w a  p .  (  r ć i n i e u \ .  Po przy- 
y|iu do Tours zastępca rządu francuskiego 

*ydał następującą odezwę:
Rzeczpospolita francuska.

Do Francji.
F rancuzi! Nieprzyjaciel idzie na Paryż. 

*^d obrony narodowej, oddany w tej najwa- 
n|o.jszej chwili pracom i zadaniom, jakie mu 
akłada obowiązek ratunku stolicy, nie chciał 

8vyem chwilowem osamotnieniu wyrzec się 
Zwierania prawowitego wpływu na patrjo 

yezną ludność departamentów. Przeprowa- 
^ająe wielkie swoje dzieło, powierzył wszcl- 
3 swoją władzę kanclerzowi, ministrowi 
pfawiedliwości, nakładając nań obowiązek 
Suwania nad rządem kraju, który nieprzy- 
aeiel nie naszedł. Otoczony delegacjami 
Szystkich ministerstw', zwracam te pierwsze 
°Wa ^o ucznć naszego ludu francuskiego, 

j , Każdy z vras ma w ręku losy ojczyzny. 
dŁość, zgoda wszystkich obywateli, oto 
erwszy punkt oparcia przeciw wspólnemu 

jji Przyjacielowi, przeciw obcemu najezdcy. 
, eh Prusy zrozumieją, że jeśli przed wa
du ^  8tolicy najenergiczniejszą i je- 
U znajdą siłę odporną, na wszystkich 
,ja. tach naszej ziemi znajdą ten wał nie- 

J^cy się przełamać, jako wzniesiony 
najazdowi obcemu świętą miłością

0 Przeniósłszy się do departamentu, który 
l i f ^ ł  rui zawsze w najtrudniejszych oko- 
t a° ^ a c h  najżywsze sympatje, wiem, że 

.raJ T ow ain e) jest pełnym odwagi i 
tęeenia dla rzeczypospolitej. 

j Odwołuję się do wszystkich departamen
ty!* Wolnycb o użyczenie nam swego patrjo- 
^ ZQe&° poparcia. Pamiętajmy, że ) rzed 
8zy0nia sa êdwie miesiącami byliśmy pierw- 

yrn narodem św ia ta : jeśli najohydniejszy 
,, r̂2ądów dostarczył nieprzyjacielowi środ- 
bolT naj^c*a naszego terytorjum, mimo cudów 
zdofteretWa naBzy’ch armij, któremi był iie- 
p .  ,nym dowodzić, pamiętajmy o r. 1792. 
0(j 41 synowie żołnierzy rewolucji, ponówmy 

aS§, juką nam przekazały ich wspaniałe 
(!ie| '^-twa ; jak oni odeprzyjmy nieprzyja- 
p^o j .w y p ęd żm y  go z ziemi naszej rzeczy

bel "^nnterz-minister sprawiedliwości, czło- 
1 przedstawiciel rządu obrony narodowej

A . Crem ieux.
Tours 13. września.

K & O S  I K A.

V,viata' aż ż>’cie n*e

Na dworze 
wiadomości ze

■'£cha ^ , , r j e p e *Ł l w o w s k i .

^zi i D*c Potem i domowe sprawy ukryły się 
buł 1' Przed deszczem i złem usposobić nieui 

'bzuośei — głu pio na świeeie lwowskim ! 
la®tti n' e °burzen' c na koinedjantow
tyf . etl'ch, które nurtuje coriz żywiej utar
ty ® ^owską, zdawałoby się, że te niezmier-
So<J
w 
k,

”?a ,y wody, wylewane na nas od kilku ty-
i> Zaniieniły Lwów w morze, a L
w lnów o rybiej, zimnej krwi. Ni 

^ a w swojej opiece! 
obe. ,Prawa teatru niemieckiego daje tutaj 
ścją 10 ł edyny impuls opinii. Z niecierpliwo- 
W \y ^ ^ ^ d a ją  stanowczych kroków delegacji 
i.iia . w tej mierze, pewni, że sprawa ta 
iliczni!'0, s*u<zne załatwienie, jeśli tylko ener
gie . ?azie przeprowadzoną. Czas wielki.

aC^  " ° b ec p rz y s z ło ś c i  ro b im y  o d p o w ie- 
^  f ?  .Za d a ls z e  m a rn o w a n ie  fu n d a c j i  S k a r b 
i ę  k ■ * w y r z a d z a n ą  ty m  sp o so b em  k rz y -
\  T e a t r  n ie m ie c k i  d z is ia j  w e L w o -

i t° l ? ^ a> t0  ? rz e c b ś m ie r te ln y .  K a ż d y  
q0 z w o  i w z n ie s ie n iu  te j  i n s ty tu c j i ,  j e s t  
®Cj 8 rz e c  B’ri, n o w ą  o b r a z ą  n a sz e j  g o d n o -

 ̂ ^  r  e c z z t e a t r e m  n i e m i e -

. j IU>ę w y k re ś lo n e  d a w n o  z 
bfzyr.7C Wa d z ie n n ik a r s tw a  p o lsk ie g o , lecz  to  
ęuej yn i p o n ie k ą d  do w y ś w ie e e n ia  obe- 
^deu s y ^UacJ '  0*-° z n a n y  tu  p . P a w le w ic z , 
^ iew s]!- a ^ to ra w  e td 0 8 r a ficzn e j w y s ta w y  m o- 
bajlgf, leJ> a  n a s tę p n ie  m a ły  M o s k a l  (m im o  
Pow0j Zyi ehr ;i, n ie  m ó g ł z o s ta ć  „ w ie lk im " )  

^ ^ d z ia ł1̂ . d °  P e t e r s b u r ga > w y je c h a ł  z tą d  w p o- 
8zcztś c i6 .d ° . s to l ic y  c a r dw - M o ż e  ta m  z ro b i  
Czyu,v e> ‘ n *e p o w ró c i do  n a s  w ię ce j ; — ży - 

y m u  t e go z s e rc a .

^ d n i r '16® ^^  z. b iu ra  R a d y  s z k o ln e j  w n ie o d -  
1  SP °  b zg in ą}  z n a c z n y  z a p a s  k s ią ż t  k  

^ J z n ą  C T eg o ż  d n ia  e le g a n c k c  u b ra n y  m ęż- 
2 P °n io o ri a w ^a r n * P- W iś n io w ie c k ie g o , n a w e t 
^  i o S  r  n e r a u b r a ł  w c u d z y  s u r d u t  z im o - 
iotm .. a h ł  Sl?- a d o p ie ro  p o  c h w ili  sp o s trz e -

3 własny. Tej sa- 
polieja miała w ręku pana
 w Pobliżu katedry przy-

ż y d z ia k a ,  k t ó r j  p rzech o -

wowian 
Niech ich

®eJ ips urdat me l.ył Jog, własny. Tej sa- 
złod,i . czo u o cy  o o l ie ia  m ia ia „  _„i,„  
tr». J;i- Wc, zyttiałn f r  ra  ̂ zaa w pobliżu katedry przy 
Zącelnu bul'lu-znosć żydziaka, którj przecho

§lla>-f8 i -l. f  1110SC1 wyciągnął z kieszeni pu- 
* usiłował uciec.

'^P ad ł! 'an Zaonegdajszego dwóch rzezimieszków 
wisien^ w ™'esz^ aJ£lcego w pobliżn stawn

z rzeczami swojemi 
f^^Paczliwri a , Sle do dworca kolei, i pomimo 

* j l to  Ł f i r0n? JeCoi P°biH mocno iucie- 
rabusiów™1 Pollcj a P°dobnoś ma już

Dnia 18. b. m. o godzinie lOej w nocy 
na ulicy św. Anny napadło pospólstwo żydow
skie dozorcę wagonów na kolei czerniowicckiej, 
Franciszka AschraanDa, pobiło go i 2łamało 
mu lewą rękę. Śledztwo sądowe już rozpo
częto.

— Spis zmarłych we Lwowie do
22. września. Oskar August Wartyński, syn 
uriędnika, lat 7, ia  zaptlenie błony brzucho
wej. Paulina Szyszkowicz, córka urzędnika, 
lat 4, Da wodną puchliznę. Tekla Piątek, z 
ubogiego domu, lat 79, ze starości. Julian 
Kaczan, zarobnik, lat 40, na błąd serca. Mal- 
wina Roletachek, aktorka, 1. 28, na porażenie 
mózgu. Franciszek Rokicki, sąd. strażnik, lat 
31, na gruźlicę. Pauhna Szuszkiewicz, córka 
urzędnika lat 4, na biegunkę. Zofia Stupf, 
córka urzędnika 1 rok, na porażenie płuc. 
Marja Bezióska, żona lokaja, lat 49, na pa
raliż.

— Dla rannych Francuzów nade
słał do administracji Gazety Narodov ej pan 
Tsofii Lewiński 1 złe.

— Ni a jednej z staeyj pocztowych
na linii ze Lwowa do Mikuli- zyn ku granicy 
węgierskiej, w Yeresmeż-j panować musi fatslny 
nieład, gdyż odbieramy skargi od prenumera
torów naszych z tych okoli iż niektórych nu
merów Gazety  nie dostali wcale, a inne r oz-  
p i e c z ę t o w a n e ,  otrzymują o kilka dui pó
źniej.

t  K arol Różycki , pułkownik wojsk 
polskich, jeden z najwaleczniejszych obrońców 
sprawy rozdartej Ojczyzny naszej, zmarł d. 12. 
b. ni. w Paryżu, gdzie też zwłoki jego d. 14. 
b. m. pochowano na cmentarzu Montmartre. 
Cześć jego pamięci!

— Podziękowanie. "Wydział wyko
nawczy Towarzystwa Opieki narodowej, ma 
sobie za miły obowiązek publicznie podzięko
wać najserdeczniej, i aniom Gruszczyńskiej i 
Romanie Pupiełównej, pp. Ludwikowi Markowi, 
Naudinowi, i *„ za tak chętny, serdeczny i 
świetny udział, jaki raczyli wziąć w koncer
cie, danym 18. września b. r , na korzyść To
warzystwa Opieki narodowej.

Również winien Wydział wyrazić szcze
rą podziękę szanownej Radzie miejskiej, za 
bezpłatne udzielenie sali, szanownej administra
cji fnudac i hr. Skarbka, za odstąpienie 10/ , 00 
czyst-.go dochodu, nakoniec świetnej c. k. po
licji, za zwolnienie od taksy policyjnej, w sku
tek czego, czysty dochód koncertu, odtrąciw
szy niezbędne wydatki, uczynił 266 złr. 38 
cent. a. w.

Lwów 20. września 1870.
Z  W ydziału ivykoncnvczego Towarzystwa 

Opieki narodowęj.
— Budzanów 16. września. Zeszłego 

tygodnia 161etDia córka mieszkańca z Siekie- 
rzyniec, Gittla Wiesenathl, zabrawszy niektó
re kosztowności swemu ojcu Samuelowi, przy 
pomocy strażnika skarbowego K . , udała się 
do klaiztoru pp. miłosierdzia w Budzanowie 
w celu przygotowania się do chrztu św. Przy
czyną był stosunek miłośny tej izraelitki z 
panem K. Ojciec jej poczynił kroki prawne 
do starostwa w celu przeszkodzenia zamysło
wi i odebrania córki z klasztorn.

— Zborów 17. września. Były Fiihrer 
pułku Nassau, J. Furman, pracujący przy bu
dowie kolei powiesił się w no-y z soboty na 
niedzielę. Przyczyną samobójstwa miało być 
sprzeniewierzenie. Pozostawił młodą żonę w 
stanie brzemiennym.

— Tarnopol 17. września. Zeszłego 
tygodnia ponure nasze chwile, raczył nam u- 
przyjemnić p. Stysiński, koncertem wokalnym 
przy współdziałaniu dyletantów, za co mr> 
najżywsze dzięki składamy.

Od tego czasu żadnych ni" mieliśmy zmian 
codziennej jednostajności. Na zbłojonych i 
brudnych ulicach ujrzeć można przeciągających 
zwołanych do rnnstry urlopników a raczej re
zerwistów, którzy teraz rozpuszczeni zostają 
do domu. Litość bierze patrzeć na tych bie
daków, którzy obrani z munduru, prawie nago 
bez czapki i boso przy takiera zimnie i sło
cie podróż swą do domu odbywać musza

— Sprostowanie. W wczorajszym ar
tykule „Lwów“ kolumna 1. i szpalta 1. w 
ustępie: „Zarazem chciano tym sposobem o- 
kazać konserwatystom, że jeśli chcą istotnie 
postępować lojalnie wobec korony, powinni 
porzucić deklarantów — co się już udało“ — 
powinno być: „c» się już r a z  udało." Było 
to w r. 1867.

— Rozrzutność drugiego cesar
stwa. Wobec dzisiejszej sytuacji europejskiej 
nie będzie bez interesu, podać niektóre 
szczegóły o rozrzutności drugiego cesarstwa. 
Rozumie się samo przez się, że niektó
re punkta dla niewtajemniczonego są abso
lutnie niedostępne. To, co niżej przytaczamy, 
zaledwie wystarczy, aby opłakany stan finansów 
państwa wobec listy cywilnej wytłumaczyć. 
Znacznej doniosłości operacje odbywać się mu
siały w tajemnicy. Tyle tylko jest pewnem, 
iż lista cywilna dłużną jest państwu obecnit 
przeszło sto milionów, nie wliczając w tę ey 
frę tego, co dłużną jest osobom prywatnym. A

jednak rozporządzał Ludv.ik Napoleon rocznie 
60 milionami franków, sumą prawie trzy razy 
większą, jaką pobierał Ludwik Filip. Kwota 
preliminowana w budżecie państwowym pod 
rubryką listy cywilnej „obywatelskiego króla" 
wynosiła tylko 12 miljonów według Corme- 
nina wynosiła ona faktycznie 26,653 000 fr. 
Stosnnek ten między ułudną a istotną sumą 
wydatków, przedstawi się jeszcze jaskra 
wiej, jak u Ludwika Filipa, W przybliże
niu budżet listy cywilnej cesarskiej przedstawia 
następne pozycje: wydatki osobiste 320.000 
fr., kasetta 600 000 fr., wydatki gabinetowe
60.000 f r , biblioteka 500.000 f r , wydatek na 
cele dobroczynne 2,000 000 fr., Aides de corap 
cesarza 720.000 f r , muzyka i loże w teatrach 
itd 600.000 fr., płacę sług 1,300.000 fr., u- 
biór, liberja 400.000 fr., bielizna 200 000 fr., 
opał 500.000 fr., światło 750.000 fr., jadło i 
napoje 2.000.000 fr , płace marszałków 2,000000 
fr., jeneralna intendantura 960.000 fr., archi
wa królewskie 51.000 fr , pensje 3,000.000 fr ,  
meble 2,400-000 fr., porcelana 500.000 f r , 
wyroby gobelinowe 576.000 fr., wyroby z Bea- 
vais 156.600 fr., sztuki piękne 900.000 fr., 
przedmioty należące do zbytku i komfortu
2.200.000 fr., budynki i pomieszkania 6,100 000 
fr., pielęgnacja zdrowia 160.000 fr., koszta 
podróży 2,000.000 fr., uroczystości dworskie
800.000 f r , podarunki 300.000 fr., dotacje, 
apanaże itd. 16,000 000 fr., fundusz rezerwo
wy 400.000 fr., na nieprzewidziane wypadki 
10,000.000 fr. Razem więc 60,205.000 fr.

Lista ta istotnie daje do myślenia. Wli
czywszy wszystkie długi pochłaniał Napoleon 
w każdej minucie 150 fr.

Woły tnczue, najcelniejszej jakości, które 
by inożna za sumę cesarskiej listy wybić, u- 
stawione w rzędzie, tworzyły by łańcuch, któ- 
regoby długość równała się odległości z Frank
furtu nad Menem do Berlina. W niespełna 
pół wieku opasał by ów łańcuch kulę ziem
ską. Możnaby da lej za rzeczoną sumę poselać 
rocznie milion dzieci do szkół, 200 wsi zabu
dować, i 25.000 pomieszkać dla robotników 
urządzić, podobnie jak w Miilhuzie, lub we 
wszystkich departamentach najpożądańsze drogi 
rebsowe pourządzać.

Odpowiednio do listy cywilnej pobierają 
płacę dostojni mężowie stanu i urzędnicy. Sam 
senat pochłaniał rok rocznie siedm milionów, 
przyczem pamiętać należy, iż wielu senator iw 
obok dostojeństwa prawodawczego, piastują 
jeszcze jedną lub więcej ze znakomicie pła
tnych posad publicznych. Reformę, którą przed
sięwziąć miano w tej mierze, paraliżował i 
odkładał ad acta ciągle z bezczelną perfidią 
gaduła, Emile 011 ivier, i dziś j sszcze takie 
nagromadzenie płac w jedoym ręku do suiuy 
przeszło 200.00 ) franków, nie należy do rzad 
kich wypadków. Ministrowie cesarstwa pobie
rają dochodów zwyczajnych razem w okrągłej 
sumce 1,200.000 f r . ; nie strącając z tego 
licznych nadzwyczajnych wynagrodzeń na repre
zentacje, reperację pomieszkać i t. d.

Ciało prawodawcze kosztuje rocznie około 
3 milionów franków. Władze więc ustawo
dawcze cesarstwa absorbują ogółem, wr-.z z 
cesarzem więcej jak 71 milionów franków!

Suma ta  tern niozwyklejszą wydawać się 
musi Francuzom, jeżeli wezmą do ręki wykaz 
porównawczy rządu rzeczypospolitej 1848 r. 
Konwent narodowy, prezydent i ministrowie 
kosztowały dokładnie tyle, ile za cesarstwa 
utrzymanie samego senatu ! Różnica wynosi 
więc 64 milionów.

Gdyby potrwały były rządy Ludwika F i
lipa do roku 1870, których pewnie nikt wzo- 
rowemi nie nazwie, oszczędziłaby była Fran
cja. tylko na liście cywilnej i płacy urzędni
ków państwowych, około 900 milionów fran
ków. Rzeczpospolita kosztowałaby tedy taniej 
jeszcze o 5000 milionów ! Chcąc dać czytel
nikowi jeszcze jaśniejszy pogląd, do jakiego 
stopnia dochodziły nadużycia w pobieraniu płac, 
zestawiamy tabelkę porównawczą, która za
wiera. dochody pierwszorzędnych urzędników 
niegdyś a dzisiaj.

Przed rokiem 1852.
Gubernator Algieru 48 000 fr 
Marszałkowie 30.000 „
Jeneralni dyrektorowie 12.000 „

Obecnie
125.000 fr.
130.000 „

25.000 „
35.000 „
30.000 .„

140.000 „
150.000 „
275.000 „ 
200 000 „
300.000 „

Prokurator 20.000
Prezydent Izby apel. 18.000
Poseł w Rzymie 80.000

„ w Madryeb 50.000
„ w Londynie 150.000
„ w Wiedniu 90 000
„ w Petersburgu 120.000

Ten sam stosunek zachodzi przy płacach
wszystkich wyższych urzędników. Urzędnicy 
niżsi po największej części nie otrzymują ani 
jednego sous dodatku do pensji; na ich bar
kach spoczywa prawie wyłącznie olbrzymie 
brzemie pracy, za to zadowalniać się muszą 
pensją od 1000 do 6000 fr. rocznit A jeśli 
robotnicy z Aubin lub Creuzot żądają podnie
sienia parę centymów podwyżki w płacy, Ludwik 
Napoleon szle natychmiast szassepoty i każe 
ich wystrzeliwać jak dzicz.

Dowódzcy armii pobierają również olbrzy
mie sumy. Mac Mahoń, książę Magenty, pobie

ra rocznej pensji 300 000 f r , Canrobert i Ba 
zaine każdy po 160.000 fr. Żołnierz pobiera 
tylko jeden sou dziennie, a w Paryżu, z po
wodu droższego życia dwa; wysoki kler vy 
pasa się także kosztem biednego pastora na 
wsi. Arcybiskup paryski, w którego pałacu 
najwytworniejszy komfort i przepych świecki 
panuje, pobiera pensji 200.000 fr. Płaca bi
skupów równa się prawie senatorskiej. S ło
wem, wszędzie widzimy nierozsądne wyszcze
gólnianie kilku zę szkodą wielu, prawdziwy 
system piiawczy, który rozgoryczenie ludu, 
jeśli zupełnie nie jest zezwierzęcony, prędzej 
czy później wywołać musiał.

W  przeciągu lat ośmnastu Dowiększył 
Ludwik Napoleon dług państwa fraucusk.ego 
z czterech miliardów na dwanaście.

Wojny, z których naród najmniejszej 
korzyści nie odniósł, kosztowały go ra
zem więcpj jak trzy miliardy: i tak
wojna krymska 1,590.000.000. włoska 
600,000, meksykańska 200,000.000, chińska 
i kochinchińska itd. 200,000.000. Sumy te, 
doliczywszy do nich ośra milionów długu, które 
cesarstwo zaciągnąć uważało za stosowne, wy
noszą nie mniej nie więcej jak 11,100,000 000 
franków, tyle właśnie, ile cała Francja w je
dnym roku zarobić jest w stanie.

G ospodarstw o przem ysł i handel.
L w ó w  d .  22. w rześn ia . ( C e n y  z b o ż a . )  Ko

rzec  pszenicy  170 fn t. 8 .75—9.25, ży ta  160 fn t, 
4.8(1 - 5 15, pszen ica  i ży to  (p a ra ) 170 i 160 fn t; 
— •— •> jęczm ień  140 fn t 4.75 - 5 — , owies 100 ft. 
3— .3 —.2 0 , kukm -udza 170 fn t. 4.80— 5.25, h reczka  
140 fn t  4 .50— 4.50., kon iczyna  180 fn t. 40.42 złr. 
rzep ak  150 funtów  1 4 .5 1— 15. z łr ., ln ianka 150 fu n t 
10.75— 11 z łr., g roch  180 fn t  6 —6.50 z łr . ,  c tn . łoj 
3 2 .-  33 z łr .. p o tażu  12— .12.50 z łr., chm ie lu  30.35 
złr., w iad ro  sp iry tu su  17.— 17.50. (Z  Izby h a n 
dlow ej.)

Ostatnie wiadomości.
N ordd. Allg. Ztg. konstatuje z nietajo- 

nem zadowoleniem, że stronnictwo skrajne 
wichrzy w Paryżu. Przeholował jednak p ru 
ski dziennik w swojej uciesze, bo pisze, że 
knowania te o tyle mają oficjalny charakter, 
że na czele ich stoi zasiadatący w rządzie 
Rochefort, który daje się za nos wodzić 
znanemu radykałowi jen. Cluseretowi Tym 
czasem wiadomo całemu światn, że Cluseret 
najgwałtowniej uderzył i uderza ciągle na 
Rocheforta, a Roćhefort o s o b i ś c i e  ugania 
się z patrolami po zaułkach miejskich za 
przywódzcami socjalistów, prześladując ich 
bez litości.

Panujące teraz u wybrzeży niemieckich 
bnrze, urywają często liny, na których po- 
przytwierdzane były, gęsto tam pozakładane 
szczególniej w ujścia rzek większych, torpi- 
le, z którego to powodu już parę razy zda
rzyło się, że małe statki, służące do przy
brzeżnej komunikacji, dobrze zresztą obzna- 
jomione z rozłożeniem torpedów, wylatywa
ły w powietrze. Ludność tern jest przerażona, 
bo jest blokowaną i bez francuzkiej floty. 
Ale jakżeż wymijać to podejrzane przedmio
ty, kiedy one pływają pod wodą?

O jednej i tej samej potyczne na wzgó
rzach pod Sceaus. Prusacy już kilka ogło
sili biuletynów. W jednym nazrw ają ją  wal
ką pod Sceaux, w drugim pod Villejuif, w 
trzeciw pod Montrouge, w czwartym pod Bi- 
cetre. Tymczasem ani pod Villejuif ani pod 
Bicetre, ani pod Montrouge nie morfa się 
odbyć ta potyczka, gdyż miejscowości te są 
w obwodzie strzałów ; pod Sceaux zapewne 
odbyła się potyczka; Francuzi stracić mieli 
7 dział.

W alka pod Sceanx przeciw trzem dy
wizjom korpusu jenerała Vinoy musiała być 
bardzo zacięta, i z początkn bardzo pomyśl
na dla Francuzów, skoro walczyły najpierw 
jak  szczegółowe biuletyny donoszą, oba kor
pusy bawarskie, a później musiał im iść w 
pomoc 5 korpus pruski (poznański,) a w 
końcu i 6 korpus pruski, i dopiero wtedy 
cofnęli się Francuzi.

W poniedziałek 19. bm. odbyła się w 
Londynie w Hyde Parku demonstracja an
gielskich demokratów dla okazauia sympa- 
tyj dla francuzkiej rzeczypospolitej. Uchwa
lono także rezolucję, żądającą utworzenia 
rzeczypospolitej Brytańskiej. W ogóle staje 
się w Anglii ruch republikański z każdym 
dnietn silniejszy. Podobne mityngi jak po 
niedziałkowy w Londynie można liczyć w 
Irlandji na setki.

We Włoszech zbierają składki n§ utwo
rzenie legionu włoskiego dla Garibaldego, 
który już ma być we Francji.

Między Prusami a Bawarją miały się 
wywiązać bardzo drażliwe spory, głównie o 
przyszłe posiadanie Alzacji.

Rząd praski kazał uwięzić posła sej
mowego, redaktora dziennika Z u k u n f t  w 
Berlinie, dr. Jacobiego za to, że występy-

L w ó w , z Izby handlow ej 
dnia 22. września.

II. A k cje  z a  sz tu k ę
K o li  gal Karola Ludwika 

„ Lwcw.-Czern.-Jassy 
Banku hip. g;.l. z wpl. 50°/, 

„ krajów , z wpl. 40°/o
II . L is ty  zast. za 100 z). 
Tow. kr: d. gal. 5 %  w. a. 
Tow . kred. gal. 4“/ ,  w. a. 
Banku bipot. gal. 6°/.
Gal. zakt. kred. włośd.
III. O b llg i za  100 złr.
In d em n izicy jn e  galic.
Poż. glod. z r. 1866 po 7%  

IV . M onety.
D ukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleoi.dor
Pńt im peijał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosy jsk i papierow y 

ruskie bilely^kasowe 
Sr ibro
W ie d e ń  d. 21. września.! 

P a p ier y  pr.ńst. austr
5 %  renta austr. w. a.

“ g „ srebrem  
Pożyczka ost z r. 1839.

płacą Iżądają płacą |żqdajq płacą (żądają plącą | iąd a ir

z łr. w al. o. z lr. v al. a. złr. wal. a. złr. wal. a.

Pożycika lot: r . z r. 1854 84 50 85 00 Lwowsko-Czerniow. Jassj 99 00 200 00 Siećm iogiudzkiej 88 00 88 40
243 00 244 00 .  .  1 »60 92 50 92 70 Rudolfa 62 0o >62 25 Południow ej kolei 111 59 112 00
198 60 199 50 » » 1864 115 00 115 50 Siedmiogrodzka 70 00 170 50 Państwowej kolei 133 00 134 00
109 00 000 CO „ podatk. z r. 1864 97 75 98 00 Staatsbabn o 78 .v, 379 OO (10*/, podat. p re t. srebr.)
00 00 72 00 L isty  zastawne d :men. 120 00 120 50 Południowa 185 25 I85 75 Czeska zachodnia 92 < 0 92 50

Oblig- indeinniz. galic. 71 75 72 00 Tram way w ied. 155 oo 150 60 Elżbiety nowa 97 00 97 50
79 75 80 25 „ „ buków . 71 00 72 00 L upkow ska 160 oo 160 2o ( 10' / ,  podat,, pret. w. a )
71 60 72 25 A k cje b ankow e. W ęgierska północna 050 00 00o 00 Elżbiety daw le 90 75 91 00
87 40 88 00 Anglo-nustrjackie 229 00 129 50 „ wschodnia 91 On 9l 50 Ferdynanda półnoen. m. k. 89 00 9i> 00
85 00 87 60 Centralny bank 61 00 62 00 L is ty  za sta w n e . w. a. 00 0(1 00 00

K edytow y rakład 255 75 256 25 Galie, ban k  hipoteczny 6 ’/ , 87 50 88 75 P a p iery  lo tery jn e
71 70 72 5 i Kr.:nko-Auslrjackie 100 75 101 25 Bank w tościfńsk. galicyjski 84 00 85 00 Losy Zakładu kredytow ego 159 75 160 80
00 00 100 00 Galic dla handlu i przeni. 05 00 00 00 Tow. kred. ziem. gal. 4% 70 PO 72 00 „ Rudolfa 14 00 15 00

Gcneralbank 71 50 75 00 6*/łł u n n /• 78 00 00 90 „ Stanislawow kie 23 00 26 00
5 76 5 84 Hipoteczny bank galicyjski 107 50 000 00 Bank nar. austr. 5 %  m. k. 96 40 96 GO „ K: glevich 14 00 16 00
5 81 5 87 Krajowy ba k  galicyjski _ 00 00 00 lo Bank n a r. austr. 5*/, w. a. 92 00 92 60 „ hr. Palfy 27 00 31 00

09 87 09 96 \a ro d  m y  bank austrjacki 715 09 717 00 B rdencredit w srebrze 5*/t 106 50 106 75 „ ks. Salm 38 00 40 00
10 00 10 15 Vfireinsbank 95 00 95 50 B odencrcdit w . a  5 ' / , 87 00 88 09 „ h r. St Genois 27 00 31 00

1 90 1 o .; A k cje  p rzem ysłow e. K o l obi. z pler. 5°/. „ ks. W indiechgrStr. 18 00 •20 00
1 53 1 5 ' Budownicz. Towarz. austr. 58 25 58 75 (wol. od p. d., prc. srebr.) , hr. W aldstein 18 00 •20 00
1 83 i 85 Borys!. Petrol. Comp. 00 00 00 00 Alfoldzka kolej 88 50 89 00 „ ks. Klary 31 00 33 00

122 50 123 60 Forstp r. Hand. Gest-ll. 24 00 24 50 Ferdynanda północna 103 25 104 Oo
A k cje  k o lejo w e. Karola Ludwika dawn. 101 00 101 50 D e w iz y  (ij-miesięczne.)

Alfo ld rka 171 00 171 50 „ „ z r. 1867 97 25 97 50 H am burg 10 / mark. b. 91 75 92 Oo
57 70 57 80 Karola Luuwika 243 25 243 75 Lwow.-Czern.-Jas. z r. 1867 92 00 92 20 Paryż 100 frank. 48 75 48 75
66 10 C8 80 Północna Ferdynanda anst 00 2200 00 „ „ „ z HI. em. 87 75 88 bO Londyn 10 ft. s ite r . 124 46 124 60

239 50 240 00 Franciszka Józefa 18, 75 190 50 Rndolfa 89 50 88 75 F ra n k f . 100 zł oł, w p. N. 104 Oj l r 4 50

wał przeciwko zaborowi Alzacj i Lotaryn- 
g ;i. Osadzono go nie w zwykłem więzieniu, 
ale w kasami.

Telegramy „Gaz, Narodowej
d. 22. września (urzędo

we ) Przy cernowaniu Paryża zaszły 
następujące potyczki zwycięskie : Dnia
17. września na północ od lasu Bro- 
vannes nieprzyjaciel odparty. Dnia l8. 
września mała potyczka pod Bicetre. 
Dnia 19. września nieprzyjaciel wyparty 
z oszańcowanego stanowiska pod Bice
tre , riedm dział mu wzięto. Nasze 
straty stosunkowo nie wielkie. W Wer
salu wzięto do niewoli 2.000 gwardii 
ruchomej. Sevres obsadzono na żąda
nie. (czyje?)

I j O t id y n  d. 22. września. Dzi
siejsze dzienniki poranne piszą: Bis-
mark i Favre toczą rokowania w wiej- 
sk-m pałacu Rotszylda w Ferriere. 
Jeszcze dotąd nie b ło mowy o warun
kach pokoju. Pierwej rozbierano pyta
nie, czyli i w jaki sposób ewentualną 
umowę z rządem prowizorycznym przed
łożyć konstytuancie do ratyfikacji.

Daily Telegraph iest roiemania, że 
Jules Favre upoważniony przystać na 
100 muiorów funtów szterlingów za
płacenia kosztów wojennych, na zbu
rzenie fortec, a w ostatecznym razie 
na zneutralizowanie Alzacj i Lota
ryngii.

i l l u i l t f o l s I l H l t l  pod Strass 
burgiem d. 22. września. Wczoraj ob
sadzone lunetę nr 52 po rzuceniu 
mostu z beczek. Nieprzyjaciel rozpo
czął bardzo silną strzelbę. Pułk 34 i 
kompania landwery gwardii utrzymały 
się tam jednak i zagnieździły. Major 
Quityow padł. Strany nasze nie są nie
znaczne. W lunecie nr. 53 wzięto fi 
dział.

l ^ o r e t s o j l ł  dnia 22. wrześn a 
(pryw.) Riform a  zaprzecza wiadomo
ści , iż republikański rząd francuski 
nie przyjął ofiarowanych przez Gari
baldiego usług. Przeciwnie; rząd repu
blikański nakazał prefektom połudmo- 
wych departamentów przyjąć go z 
wszelkiemi honorem i, wyraziwszy w 
odpowiedzi, że oczekuje go z upra
gnieniem

P raga d. 22. września. Pokrok 
skonnskoweno, z powodu, iż doradza 
gm inom , zaniechać czynności polity
czny.

Narodni Listy  piszą, iż posiedze
nie sejmowe w poniedziałek.

I l c l & l l k g o r  d. 22. września (na 
duńskiej wyspie Zelandii.) Francuska 
flota z południa płynie tędy ku półno
cy (więc opuszcza Bałtyk).

T r i e s t  d. 22. września Pospól
stwo usiłowało wczoraj wymusić ilumi
nację na cześć wejścia wojsk włoskich 
do Rzymu. Włoski konzul jeneralny ilu 
minował. Lud się tam nagromadził, 
wydawał okrzyki na cześć W łoch, re
publiki ; obrzucał policję, wo)ska ka
mieniami. Jeneralny konzul dobrowol
nie pogasić kazał św.atła. Policja roz
pędziła tłumy, przyczem dwóch napa
stników miano zranić.

T o u r s  d. 22. września. Pruscy 
kawalerzyści pojawili się w okolicy 
Nantes i rekwirowali. W Fenestrances 
spadł nowy balon, puszczony w Metz, 
mieszczący liczne listy.

W nocy z dnia 13. na 14. wrze
śnia zrobiła załoga Stiassburga wy
cieczkę . zaskoczyła nieprzyjaciela w 
przekopach. Dwom pułkom nieprzyja
cielsk im  zadała bardzo wielkie straty.

W nocy z 17. na 18. września 
nieprzyjaciel uderzył szturmem, lecz 
poniósłszy okropne straty, odparty 
został.

Podobnież i naToul uderzyły woj
ska nieprzyjacielskie, lecz również po
niósłszy wielkie straty, przez załogę 
zostały odparte.

K ursa w iedeńsk iej G iełdy
ł  d n ia  22 w rz e ś n ia  1870, 

godzina 2 min. 30 ponołndnin. 
W iedeń. A kcje  baukn. f ra n k o -a u r tr .  104.— . 

A kcjt k redy tow e w rg  85 .— . _ m glo -an» trjac . 234 -  . 
Kolej N adcis. 232 50. A kcje  K aro ia  L u d w ik a  243 75. 
Kolej Biedm iogrodzifa 171.— . K olej p o lndn . !85.5o. 
B ank  bud . — — . K olej państw ow a, 380.50. K o lt i 
cesarzow y E lż b ie ty  .— .— N ap o ieo n au r — 
Kolej wBchoónia 159.50. pó łn o cn a  2 9.75 K Lej B .t- 
dolfa 164.— h o le j w ęg .-w scnoan ia  91.75 G alicyjski-, 
ob ligae  e in d em n L ac  Ise 71.50. L osy 1864 r .  116.25. 
U sposobienie s ta łe .

P rzyj eoh a ll de L w o w a  d. 22. w rześn ia  
H o te l A n g ie ls k i : Książę A dair F o n iń sk i z

D o b ro stan , W ik to r h r . Baw orow ski z M yszkowie, 
J a n  K rzyżanow ski z L isk a , K ornel M ilew sk i zM eł- 
na , K azim ierz  O berty ń sk i z S tro n ib ab .

H o te l Ż o r ż a : K siążę G rzegorz  C antecousoens 
z M u ltan , K w iryn  O rzechow ski z Podola ros.

H otel L a n g ą : A lojzy W ag n e r z K rakow a, 
E dw ard  L in d n e r  z Z łoczow a A lek san d er Czoło w - 
sk i z So ło tw iny , C yryl K ory tyńsk i z C zern io w iec , 
L udw ik B a ltin e s ti z C zern iow itc

H o te l E oropńJlU .: Emil Chlebowicki z Sta
nisławowa, Hermann Stern z Paryża.



Pensjonat.
Zaraelltliohe Knaben sus guten H ausera 
welche i a P R A G  die H andelsakadem le, 
das Gymnasium die R eal- oder Haupt- 
sch u le besuchen w ołlen , w erdtn bei m ir in 
Pension ubernomm en, dereń Wiederholungsun- 
terricbt und Uuterrieht in fremden Spraehen 
durch gediegene Lehrkrafte b eso rg t, sowie 
tiberhaupt ihnen die so rgfaltigste  Eiziehung 
gegeben. 3808 1— 3

Salomon Braun,
3708

VormaIa Oberlehrer der B rodyer israel. 
deutseheD Hauptschnle, in P r?g , Lange 
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W e  dworze w Czeremchowie,

K sięgarnię
J. SULKOWSKIEGO

we Lwowie i Stanisławowie 
o t r z y m a ł y  J a k o  n o w o ś ć :

B. Boleslawity

Rachunki z roku 1869.
Cena 6 zfr.

Zam ówienia z prowincji uskuteczniają się 
natychm iast. 1— 3

Sieczkarnie guiliotynowe
n a  sk ła d z ie  u trzym uje

iruo’if Werner
3829 1— 6 we Lwowie

może o tysiąo kroków od murowanego gościńca 
wiodącego z Podhajec do M onasterzysk jest na 

sprzedarz

Fortepian mahoniowy,
fabryki Seiferta, o pól siódmej oktawy, w zu
pełnie dobrym stan ie  za csd§ 180 fr. w. a . 
mający chęć nabycia może w każdym  czasie 
obejrzeć go na miejscu. -11781 3 —8 | ^

Ukończony słuchacz wy
działu filozoficznego przyjąć o-
bowiązki nauczyciela prywatnego na wai za 
kontraktem  na czas dłuższy. 3774 2— 2

Tenże podejm ie się przygotowania uczniów 
prywatnych do złożenia egzaminów z któryehkol 
wiekbadź klas gim nazjalnych lub realnych.

Bliższa wiadomość ustnie lub listownie fran- 
ko w  księgarni K. W ilda w Sam borze.

Buchhaltera
zdolnego i zdobremi świa
dectwami poszukuje od I. 
stycznia 1871 fabryka rek
tyfikacji spirytusu w Czer 
niowcach. Pensja roczna 
800 złr.; kaucja do złoże
nia 800 złr.

Dyrekcja
3741 3 -4

Cierpiącym na ruptury
w  s p o d n i c h  c z ę ś c i a c h

zaleca się bardzo

MAŚĆ RTJPTUROWA
G. S tu rzeneggera w H eriaau

w Szwajearji.
Takowa leczy zupełnie nawet w 

niektórych wypadkach zastarzałe ru
ptury. (Przepis użycia opatrzony li- 
cznemi świadectwami udziela się bez
płatnie).

Słoik kosztuje 3 złr. 70 cnt.
Dostać można u wynalazcy.
We Lwowie jedyny skład w a ft. 

Zygmunta Ruckera pod Srebrnym 
Orłem, w Krakowie u W. Redyka, 
apt. pod Barankiem. 2498 2—6

i ■ jrąg^aaaffgSCTCySBi ,-T TtT.JRiA
AQTMY D uszność , chrypka , ka ta ry  
B O  I Iłl I  • zadaw nione  i w sze lk ie  c ie r 
p ie n ia  k an ałó w  odpechow ych  ustępują, w je 
dnej ch w ili po użyciu  R u rek  a n tia s tm a s ty -  
cznych p . dr. L e v a sse u r , 19, ru e  de la  M on- 
n a ie  w P a ry żu . ‘3296 11 i

D o stać  m ożna we Lwowie w ap tece  p .P io  
tra  M lkolaocha, w Krakowie w- ap tece  p . J . 
T rau c zy n sk ie g o , w Brodach u p . M. K ullaka

Męka ta  sporządzona 
podług przepisu, jest 
wyśmienitem poży
wieniem dla osób star 

0 szych , słabowitych 
t  cierpiących na nie

strawność i osłabiony 
żołądek; niem niej dla 
osób szczupłej budo 

3  n Ś  WT> cierpiących re- 
• ą  m  konwalescentów ,któ- 
13  t a  rym  użycie zwykłego 

pokarm u jest wzbro
nione: dla osłabio
nych przez ubytek 
k rw i. lub nadużycie 

55 « środków czyszczą- 
jfc cych ; szczególnie zaś 

d la dzieci słabowi 
tych i prędko rosną 

cych.

Znany powszechnie i podług zdania lekarskiego 
wielostronnie wypróbowany

S t y r y j s k i  sok z i o ł o w y
d l a  e l e r p l i j r j e l i  n a  p r e r s ! .

Dostać można zawsze w świeżym stanie po cenie 
8 0  e n t .  za flaszkę.

J  E ugelhofera  Esencja  
nui8zkulow a i n e rw o w a

z aromatycznych ziół alpejskich.
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw 

bolom reum atycznym , oczu i stawów, przeciw 
zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu ner
wów i c ia ła , a do wzmocnienia organów płcio
wych za najskuteczniejszy nznany-

STOMATICON, Woda do ust
O l*. B r n n n a , dentysty k ilku c. k. zakła
dów w G racn , uznana w skutek n a d e r  I I -  
r z n y c H  d o ś w i a d c z e ń  za specyficzny 
środek do zagojenia zranionych dziąseł, do usu
wania cuchnącego oddechu i w strzym ania po- 
tsępującego próchnienia zębów.

Cena flakoniku 8 8 cnt.

Zwłoki zmarłego w Cannes we Francji w dniu  
15. kw ietnia b. r.

Władysława księcia Sanguszki
ozd ob ion ego  orderem  „V irtu ti milit&ri, ‘ ad jn tan ta  n a cze ln eg o  w o 
d za  b. w o jsk a  p o lsk ieg o , p o s ła  n a  sejm  k ra jo w y , d z led z lo zn eg o  
o złon k a  R a d y  p ań stw a , o. k. ta jn eg o  radoy, p rezesa  R a d y  p o w ia 

tow ej tarn ow sk ie j eto. eto.,
n a  o j e z y g l ą  z i e m i ę  u p r o w a d z o n e ,  w  d n > u  3 0 .  w r z e ś n i a  
h .  r. d o  g r o b ó w  r o d z i n n y c h  w  T a r n o w i e  n r o e z y ś c l e

z ł o ż o n e  b e d a .o c

Sm utny ten obrządek rozpocznie się o godzinie 9. rano przy Krytym Mo
ście na rzece Biało i na takowy zaprasza się krew nych, przyjaciół i znajon-ycli.

3 — 3G um niska dnia 11. wrześoia 1870. 3789

Najwyż. uprz.

B U S C I I T E -
kole, żelazna

H B  A D Z I i  A.

Mamy zaszc ły t podać do wiadomości, i i  pp.

B r a c i o m  W B T Z L iE R
w Eger (Cheb) 

poruczyliśm y biura sp ed ycyjn e T o w a rzy stw a  
iv liarSsharizSe i

Biura te  zajm ować się będą przyjmowaniom wszelkiego rodzaju towarów na 
pociągi pospieszne i t  iwarowe, odstawą nadeszłych koleją tow arów , opłatą cła. jako  
też udzielaniem  potrzebnych objaśnień i wiadomości.

Dotyczących tary f otrzymać można od podpisanej Jen era ln ej D yrekcji, tudzież na 
wszystkich stacjach tej przestrzeni kolejowej. 3827 1— 2

P rag a  dnia 17 wrześi ia 1870.

« f c a a e r t t 9 bi n  i i y  a*el4 cj& i,
najw. uprz. Buschtiehradzkiej kolei ż ilaznej.

Uwiadomienie
dla handlujących suknem , dla 
m ęzkich i dam skich krawców.
’/ ,  szerok. czarne, granatowe i siwy palmerston 

łok. 1 złr. 50 c. do 2 złr. 50 c. 
’/ ,  szer. R attin  we w szystkich kolorach łok.

I złr. 30 cnt. do 1 złr. 8 )  cnt. 
’/ ,  szer. siwy Velour łok. 90 cnt.

szer. styryjski Loden we w szystkich k o lo 
rach łok. 40 cnt. 

' / ,  szer. czarny włoski Cloth łok. 90 cnt.
’/ ,  sze r. włoski Cloth we wszyst. kol. 1 zł. 10 c.

Stebnow any Cloth, czarny i jednokolorow y. 
D am skie jopki (towar zim owy) tak w wielkich 
jak  i m ałych partjacb tuzin złr. 18, 30, 36, 
poleca T u c l i -  u n d  S e h a f w o l l n a a -  
ren  UTlederlagc n i c h a e l  Co lin ,  
W le n ,  F le l s c h e r m a r k t  1>

Wzory rozsy łają  się na żądanie franko. 
Zlecenia uskuteczniają się rychło za zaliczką 
pocztow ą. 3736 3— 6

lai kier żołądkowy
O r n  K i ' « m b h o l z a .

L ikier ten  , przyrządzony z wzmacniających 
roślin , działa szczególnie skutecznie na organa 
traw iące , a rozgrzewając żołądek wywiera naj- 
zbawienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być 
doskonałym towarzyszem na polow aniu, przy 
wycieczkach i w podróży. Cena flakonika 52 cnt.

Powyższych przbdmiotów dostać można 
prawdziwych w<> L t t o w le  n K . Sełiu- 
b u th a  przy ul. Krakowskiej, n aptekarzy X y g .  
RaekeradawniejTom anka, I I 1 ko lasr lin ,  
U c r l l n c r a  I J. P iep e sa .

W  B i a ł e j  u P. K nausa, w  B o r l i n ł  
u B. F a d en h ech ta , w  C z e r n i a n r c a c l i  u 
u T . Zacharjasiew icza i J . Rojańskiego, ł v  J a 
r o s ł a w i u  u I. B o jan a , i v  K o ł o m y i  n 
F. Zacharjasiewicza i Schai H erm ana, sv K r a 
k o w i e  u K. H erm ana i J . J a h n a , w  R z e 
s z o w i e  n J . S c h a ite ra , «  8 t a i i l s t a w o -  

l e  u A. Tom anka i Spółki w  T a r n o p o 
l u  u W . Stachiewicza, i W. .M. W ielogorskiego. 
w  T a r n o w i e  u J. Jah n a , w  W i e l i c z c e  

Oharskiego, w  Z a f e s z e z y b a c h  n J . 
Kodrębskiego i Spółki. 1412 7— 12

dwóch garniturów mebli
będących do sprzedania jjod nr. 7191!, przy 
u licy Pojezuickiej można nabyć każdy garnitur 
osobno. Zgłosić się  można codziennie od 12. 
do 5. popołudniu. ___________________

^ H T n a c z n y  w arsztat tkacki 
JB K A  C loth postukuje s ta tu :

w
neg

Włoszech
zastępcy

we Lwowie.
Oferty franko pod 

Haas.enstein cfc Voglćr, 
Koln.

adresem : W. łJ .  7 la . 
Anonceo Exspedilion in

3823 1 — 1

Ekspedytor pocztowy
znajdrie natychm iast um ieszczenie 
dzie pocztowym w Szechyniach.

przy urze- 
3303 2— 3

Słabym  na oczy
może być najlepie j j olecona w  oa łym  Św le  

Ole w sła w io n a , rzeczyw iście prawdziwa

Dr. White woda do ócz,
preparow ana przez B o g n m iła  Ehrhardta w  
G rossb relten b aoh  w  T uryngii, flakonik  
po 1 Złr. Przy kupuie trzeba w yraźnie żądać 
Dr. W b ite  w o d y  do ÓOZ, wyrabianej przez 
B ogu m iła  E rbardta , gdyż tylko ta Jest 
p raw d ziw ą . T ato w a  posiada książęcą kon
cesję i zyskała sobie d la  jej nieprzew yższonej 
leczniczej skuteczności od r. 1822 w ielką s ła 
wę św iatową, co stw ierdzają tysiące świadectw.
W e  L w o w ie  n ab yć  m ożn a u Z ygm u nta  
R uokera aptekarza pod srebrnym  Orłem .

Ś w i a d e c t w o .  2454 2 — (i 
D łu g ie  la ta  oterp ia łem  na oozy , i

przecież znalazłem  środek. Od k ilku  la t c ie r 
piała moja żona na oczy, które się tak  zada. 
wrniło, iż byliśm y zdania, że utraci wzrok, iw h -  
szcza że w ilka pomoc lekarska  m e skutkow ała, 
a cierpienie się zaws e pszegorszało. G dy się o 
skuteczności wody na oczy Dr. W b it y przez 
Fr. Ehrhardta w yrab ianej dowiedziałem , k u p i
łem na składzie w Sn au N. I,. Udka flaszeczek, 
a po użyciu takowej, polepszył się  wzrok u m o 
jej żony, a teraz w ieczoram i przy św ietle ro 
bić może. To podaje p. Bogumiłowi E h rhard t 
zgodnie z praw dą do wiadomości. R inkendorf 
b Friebel N. L. d ia 14. pażdziernil a 1869 
Gottlub Lange, właściciel gruntu.

1  Do. L .  N. 3 8 8 7 6

1 ObwieśiMMnie 1
n r  n  m

1 W skutek uehw I dla chowu koni, odbt
r  MMw

ały komisji krajowej 1 dzie sie zakupno ogie-11 rów ua stadniki krajjowe, w następujących 1I miejscowościach i Uaminach, mianowicie: 1I w Przemyślu dnia !̂. października b.r. 1I w Tarnowie ,, i « w 1I w Krzy mało wie,, 15. „  „  1I w Stanisławo wie „ 20. „ „ 1| Z ck. Namiestnictwa 11 Lwów dnia 1 2 .  września 1 8 7 0 .  1
____  3795 3 — 3

L. 881.

Obwieszczeni**!
W  celu wydzierżawienia  

tków komunalnych 1 0 0 ° / 0 od 
jów gorzałczanych* 7 5 e/o  °d 
tudzież 3 cnt. od garnca okowity ja
ko dodatku na utrz)manie s z k o ły  
panieńskiej przeznaczonego na lat 
trzy t. j. na czas od 1. stycznia 1871  
do końca grudnia 1 8 7 3 .  odbędzie  
się w urzędzie miejskim publiczna 
licytacja dnia 2 5 .  października 1 8 7 0 .  
a gdyby r.a tym dniu w yd z ierżaw ie 
nie nie przyszło  do skutku w  na
stępujących terminach dnia 27. paź
dziernika i 3 . listopada 1 8 7 0 .

Jeżeli dodnia terminu pierwszego  
kontrakt o op ła tę  propinacyjną z 
funduszem religijnym zostanie zawar
tym po łączą  się wszystkie opłaty  w 
jeden przedmiot dzierżawny.

Ceny w y w o ła w cze  czynszu rocz
nego wynoszą od dodatków komu
nalnych sumę. % 2 7 .  7' j, od opłaty  
propinacyjnej 10 5 4 ,  z ł .  wa. z któ
rych 10° 0 jako wadium przed ro z 
poczęciem licytacji do rąk komisji 

z ło ż y ć  należy.
Warunki dzierżawne mogą być  

odczytane w biurze naczelnika mia
sta w z w y k ły c h  godzinach urzędo
wych. 3 8 3 0  1 - 3

Zwierchność gminy miasta 
Ż ółk w i 12 . września 1870 .

Najnowszy i bardzo ważny wynalazek!
I I '  | i r a c m v n i  s u h h u j  i i s ę / k i c h

Antoniego Mikulińskiego
w e Lw ow ie jiotl I. 4 4 0 ‘/4

dostać można po cenach fabrycznych
przez pana Tschofena we Wiedniu nowo wynalezione c. k. uprzyw. bezpie
czne kieszenie dla mężczyzn i dam, które przeciw kieszeniowym złodziejom 
i zgubieniom ubezpieczają. Kieszenie te są we Wiedniu bardzo używane 
i ogólnie za praktyczne uznane. Są one bardzo trwałe, elegancko z deli
katnej śkóry zrobione i tanie, a przytem tak sztuczne, iż bez zamka lub 

sprężyny bezpieezeństwozapewni ają.

Ta pracownia została obecnie także w najmodniejsze 
towary jesienne i zimowe z najlepszych fabryk obficie

zaopatrzoną. a,321 l—1

i i i Y F O l  W Y M I A N Y
t*. l i .  u p r z y w .  g a l i c .

akcyjnego Banko hipoteczne®
k u p u j e  i sprzedaje 2722

wszystkie efekta i monet)
pod warunkami najprzystępniejszemi

WODY VICHY.
Znane i doświadczone w wielu ciężkich słabościach, 

okazały zadziwiającą skuteczność. Są ono alkaliczne i gazo' 
we. Łatw e do zażycia, rozprowadzone bywają przez Cyrk'1' 
lację k rw i do wszystkich organów i tkanek ciała, k tó .e  lekk0 
lub mocniej pobudzają, st sownie do potrzeby i jako skutah 
bezpośredni takowego; przywracają energię żywolnośei tka
nek ciała i błon śluzow ych, a tym rposobem spraw iają O ' 
giilne w z iiio rn ien ie .

W O D Y  A I ( 83Y używają sio z pomyślnym sku
tkiem przeciw' zubożeniu krw i, bladaczee, upławom, mozol
nemu powrotowi do zdrowia (źródło  M ES D A M ES,) vł 
słabościach organów trawienia, zamulaniu wątroby i śledziony, 
zatwai dzeniach \vr ąlrznosciow ych, tworzeniu sie żw iru  żół
ciowego w ciele, przeciw kam ieniow i, gastialgiom , dyspen- 
psjom (źródło G R A N D Ę  G R IL L E  i H O PIT A L,) prze
ciw  boleściom krzyża, pęcherza, podagrze, diabetis, o d p ł r  

H  j wowi matzryj białkowych (źródło C E L E ST IN S  i HAtJ'
T E R IV E ).

Wzór kapsułki osadzonej na szyjce Je s t bardzo ważni1, aby ź.ródlo ka- Fac  simile pa
żde stosowano do wiaściw'ych chorób, stylków Vichy 
albowiem woda z jednego źródła, prze- przez rząd kon 
pisana s| ecjalnie na jnltą słabość, uży- 

ij, ta w innej chorobie, może się sta< ■
szkodliwą. Frócz tego doświadczenie 
wykazało, że użycie źródeł zm ieniać 
się powinno stosownie do płci, w ieku 

d la t e g o  niezbędnem jest z a s i ę g a ć  rady lekarzy co do wy
boru źródeł.

P A S T Y L K I ułatwi& Jąoe tr a w ie n ie  ze soli naturalnych Yichy.
SO L E  do p z y g o to w a n ia  k ą p ie li V IC H Y  w  dom u, wytworzono ze źró

deł rządowych pod nadzorem  rządowym.
W ystrzegać sin należy użycia sztucznych wód Vichy zam iast naturalnych. Pro 

simy czytać autorów o tych wodach, sztuczno Wody Viehy psują żołądek, zam iast git 
wzmacniać i leczyć.

A dm in istracja  centralna kom panii dzierżawców źródeł m ineralnych Vichy w Pa
ryżu, 22 Boulevard Montmarlre; wa Lwowie apteka p. Piotra  M ikolasza, u  J .  F . Klein 
W wy, Schubutba i E  M endrochowitza 2307 9— 1(

PASTA i SIROP z KODEINA
P* B E R T H Ć  w  P aryżu .

Żaden środek n ie może iść wr porów nanie z powyższym na uśm ierzenie n a j u p o r '  
c z y w s z e g o  k a s z l u ,  g r y p y ,  k a t a r ó w ,  k o k l u s z u ,  z a p a l e n i a  n a c z y ń  o d d e '  
ch o w ry ch  p ł u c  [bronchites], nieoceniony w początkach s u c h o l  i na  i r r y t a  
p i e r s i o w e  wszelkiego rodzaju.

Środek ten  dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczyteih' 
pomieszczony bowiem  został wśród specyficznych lekarstw  przyjętych i uznanych urzę' 
dowo przez właściwe władze.

Skład główny w P a ryżu  u P. B e r th ż ,  24, rue  des E co les; w Brodach  w  aptec8 
P. K u l la k  ; we Lwowie w aptece P. M ik o la s c h ; w Krakowie  w aptece P . J . TraD' 
CZYNSKIEGO; w Poznaniu u Dr‘ M ankew icza.

i k o n s ty tu c ji

i ®

Zupełna stagnacja, jak a  nastąpiła od pewnego cz su na g iddzie , jest nieznaczna, jednakow oż zanfaoile powraca 
n a  d o w o , g o tó w k a  je s t  pod dostatkiem , rz ete ln e  papiery  są poszukiwane i płacą się zawsze wyżej, jodnrm  słow em , zdaje 
się, że przyszła  ta chwila do rozpoc ę ia zo skutkiem  nowych operacyj, kio cbcc przeto skorzystać zc sprzyjającej chwili, 
niechaj się uda do

Kantoru dla interesów giełdowych
uiżej podpisanego, gdzie każdy  nawet  za w kładką 100 do 200 złr. z ruchu ku r .ów skorzystać  inożo.

E P r o g r a s u y  l ie iK |l lw tw ie ,  o l ł j n ś n i c i ł i n  udzielają się z wszelką gotowością.
S t e i n ,

2335 32—39 C om ptolr fiir B órsen geaoh afte , W len , 1 ,  T lefer  G raben Nr. 17.

Filia c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego
dla handlu i przemysłu we Lwowie

p o d a j e  d o p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e o d

począwszy  wydaje

\S Y < ; \  \T Y  K A S O W E
4 tj2-procentovve za 8 dniowem 1

5-procento\ve z 11 dniowem wypowiedzeniem , 
5 ‘1.2-procentowe z 30  dniowem )

na okaziciela opiewające. 2563 15—?

Wydawca; Teofil SaumskL Właściciel i redaktor odpowiedzialny: Jan Dobrzański. Z  drukami krajowej At. F. Poremby^


